
Uniemożliwienie 
transportu cukru 
z Francji do Niemiec 
_ PARYŻ, (PAP). Metalowcy j gór- 
" nicy francuscy pilnowali w dal

szym ciągu znajdujących się w Li- 
▼erdun koło Nancy barek naładowa
nych cukrem. Ochrona miała na celu 

' niedopuszczenie do wywiezienia cukru 
do Niemiec. Na barkach wzmocniona 
straż policyjną.
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Roczny pian wydoby
cia węgla w Anglii nie 
zostanie wykonany?
_ LONDYN, (PAP). W związku z 
■■ ostatnim wydobyciem węgla w 

kopalniach angielskich, agencja Reu
tera uważa, Iż jest mało prawdopo
dobne, by postawione przez rząd 
danie osiągnięcia 200 milionów 
węgla w roku bieżącym, mogło 
wykonane.
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Milicja
krwią swoją zadokumentowała
wierność IMarodouji
Rozkaz Ministra Bezpieczeństwa Publicznego 
na dzień Święta Milicji Obywatelskiej

Radkiewicza

Proiekt xspro wadzenia 
do Unii Płd.-Afryki 
bezrobotnych 
z Włoch i Austrii

■ LONDYN, (PAP). Jak donosi t 
Pretorii ag. Reutera premier 

Unii Południowo - Afrykańskiej, gen. 
Smuts, ogłosił plan sprowadzenia do 
Unii Południowo . Afrykańskiej bez
robotnych z Włoch 1 Austrii, do pra- 
ey na roli. Generał Smuts oświad
czył, że do rządu Południowo-Afry* 
kańskiego stale wpływają wnioski o 
wyrażenie zgody na Imigrację robot
ników włoskich, z pracy których far
merzy połndniowo , afrykańscy pod
czas wojny byli zadowoleni. Rząd 
Unii Południowo - Afrykańskiej prag
nie oprzeć politykę imigracyjną na 
konkretnym planie, który będzie 
wkrótce ogłoszony.

Pamiętniki Goebbelsa 
wydane w Ameryce
—- NOWY JORK, (PAP). Za kilka 
83 miesięcy ukażą się nakładem jed. 

uej z wielkich nowojorskich firm wy. 
dawniczych, pamiętniki Goebbelsa, 
zawierające dokładne sprawozdania z 
rozmów 1 dyskusji hitlerowskiego mi
nistra propagandy. Goebbels skrupu
latnie notował wszystkie swe rozmo
wy z Hitlerem i podał je w swych pa
miętnikach w dosłownym niemal 
brzmieniu.

' Statek z nielegalnymi 
imigrantami przybył 
do Palestyny
_ 'EROZOLIMA, (PAP). Statek „Pa 
■i ducach“, mający na pokładzie ok.

1500 nielegalnych imigrantów ży
dowskich, został zatrzymany priez 
brytyjskie okręty wojenne na wodach 
terytorialnych Palestyny i przyprowa- 
izony pod eskortą do portu w Haifle.

przez Prezydia
ZWM. OMTUR i ZWM RP „Witi"
Zebranie pełnomocnych przed 

stawicieli Prezydiów Organiza 
cji Młodzieży TUR, Związku 
Młodzieży Wiejskiej RP „Wi
ci** i Związku Walki Młodych 
obradowało nad projektem u- 
mowy o współpracy, przedło
żonym przez międzyorganiza- 
cyjną komisję redakcyjną. Dys 
kusja nad projektem umowy 

’ o współpracy wykazała całko
witą zbieżność poglądów. Usta 
łono ostateczny tekst projektu 
smowv, który będzie przedłóż© 
ny do* zatwierdzenia naczel-

W ARSZAW A (PAP). W związ 
ku z obchodzonym w dn. 4—7 
października Świętem' Milicji 
Obywatelskiej minister B^znie. 
czeńst Publicznego — Stani - 
sław Radkiewicz wydał rozkaz 
następującej treści:
Ofcerowle, ”odoficerowie, Milicjancll

Pozdrawiam Was serdecznie z Oka
zji trzeciej rocznicy powołania Mili
cji Obywatelskiej

7 października mija trzy lata od 
Chwili, gdy Milicja Obywatelska po
wołana została dla obrony ładu i bez
pieczeństwa w kraju. W jej szeregi 
wstąpili byli partyzanci, synowie ro
botników i chłopów. Od pierwszych 
dni swego istnienia stanęła Milicja 
Obywatelska na straży osiągnięć mas 
pracnjących, w ciągu trzech lat swe
go Istnienia hartowała się w ogniu 
walki z reakcją, w ogniu walki z wro 
gami ludu.

Przez swą nieustanną I owocną 
walkę z reakcją, poprzez walkę 
o zapewnienie ładu, Milicja Oby
watelska poważnie przyczyniła flę 
do stabilizacji stosunków w kra
ju, do ugruntowania demokratycz
nych zdobyczy mas pracnjących i 
wniosła swój poważny wkład do bu
dowy Polski Ludowej.

nadal 
przykładem obywatela - 
obrońcy demokracji 
Rozkaz specjalny Komendanta Głównego

dzień Święta MO ,generała Witolda na
WARSZAWA (PAP). Komen 

dant Główny M. O. generał Wi- 
.told wydał na dzień Święta, Mt* 
licji Obywatelskiej specjalny 
rozkaz, w którym mówi m. in-.

nym władzom trzech organiza
cji młodzieżowych.

Obecni na zebraniu przedsta 
wiciełe Związku Młodzieży De 
mokratycznej wyrazili swoje 
uznanie dla faktu zacieśnienia 
współpracy i dla zasad umowy 
trzech organizacji, wyrażając 
jednocześnie chęć przystąpie
nia do niej.

Władze naczelne trzech or
ganizacji OMTUR, ZWM 1 
ZMW „Wici" zatwierdzą umo
wę o współpracy w ciągu naj
bliższych dni.

Oficerowie, Podoficerowie, Milicjanci?
Milicja Obywatelska w ciągu trzech 

lat pracy i walki, krwią najlepszych 
swych synów, przelana wspólnie z pra 
cc nlk 'n? Tr-zędn Bciple**? Astwa Pu 
irlleznego, żołnierzami KBW, ORMO- 
wcnml I całym obozem demokracji, 
rcdokunientowala swą wjeaność uaro- 
dowi, wierność ideałom demokracji. 
Swą służbę nad ugruntowaniem pra- 
wcrządnośei, nad zapewnieniem spoko 
jtt budowniczym* 1 Nowej Polski, zdohy 
ła wdzięczność, sympatię I zaufanie 
narodu

„Mija trzy lata od chwili, gdy pierw 
sza władza ludowa — Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego dekretem z 
dnia 7 października 1944 r. uprawo
mocnił istnienie Milicji Obywatelskiej.

Na straży ladu,\ spokoju 1 bezpie
czeństwa Polski Ludowej stanął chłop, 
stanął robotnik, stanął Inteligent prą. 
cujący. Na straży spokoju 1 bezpiecao# 
stwa obywateli stanął Ich brał i opie
kun — milicjant.

Rosła moc I siła odrodzonej 'Ojczy
zny, krzepła 1 umacniała się władzą 
ludowa, cementowała się jedność na
rodu, rosła 1 krzepła sprężystość Mi
licji Obywatelskiej.,

Trzy lata tej pracy i walki — tt> 
szlak pełen trudu, ofiar, bohaterstwa 
i zwycięstw.

Wasza praca i walka poważnie przy 
czyniła się do stabilizacji stosunków 
politycznych w kraju.

W dniu 7 października, w dniu mo 
bilizarji Waszych sił do dalszej pracy
1 walki możecie poszczycić się powal, 
nymf posunięciami na polu walki z 
przestępczością, na polu wzmocnienia 
bezpieczeństwa i praworządności. Mo
żecie poszczycić się podniesieniem Wa 
szego poziomu ideowego I śwladomoś 
ci politycznej, podniesieniem Waszych 

1 kwalifikacji fachowych*

PODZIĘKOWANIE
W dniu Święta Milicji Obywa 

telskiej życzę Wam dalszych o- 
sięgnięć w pracy nad utrwale
niem praworządności i zapewnie 
niem spokoju w kraju.

Poprzez stałą naukę udosko
nalcie swą codzienną pracę.

Ściśle, ramię przy ramieniu, 
ze wszystkimi f akcjonariusza
mi służby bezpieczeństwa, pro
wadźcie nadal nieustępliwą wal 
kę z reakcją, aż do ostatecznego 

rozgromienia.

W ciąijn trzech łat iwego Istnienia 
Milicja Obywatelska skrzepła, pcdnla 
sła swój poziom mora’ny, oczyściła 
się od elementów obcych i przypadku 
wyeh I zwarła swe szeregi. Jest to 
gwarancja dalszej nieustępliwej wal
ki, jaką toczyć będzie Milicja Obywai 
telska u reakcją aż do ostatecznego 
rozgromieniu podziemia.
Oficerowie, Podoficerowie, Milicjanci!

Za wytrwałą pracę i ofiarną walkę 
w obronie ładu i bezpieczeństwa w 
kraju wyrażam Wam w imieniu słu
żby

Stój-cie niezachwianie na grun 
cle praworządności demdkratycz 
nej.

Cześć I chwała poległym mili 
cjantom!

Niech żyje Demokratyczna 
Rzeczpospolita Polska!

Minister Bezpieczeństwa 
Publicznego

f—) Stanisław Radkiewicz 
gen dyw.

Milicji Obywatelskiej

W dniu trzeciej rocznicy uprawo, 
mocnienia Milicji Obywatelskiej prze 
syłam Wam najserdeczniejsze pozdro 
wienla i

ROZKAZUJĘ

Podnieść pcziom wyszkolenia 
fachowego i ogólnego.

Oczyścić szeregi Milicji z re
sztek wrogich i obcych elemen
tów.

NiezmtMfdcwanie i bezwzględ
nie wMczyć z resztkami band 
reakcyjnych, z podziemiem go
spodarczym, z korupcją, spekulą 
cją i szkodnictwem-

Pracować wytrwale nad pod
wyższeniem poziomu moralnego 
i uświadomienia społeczno - po 
litycznego.

Wierzę, że w pracy swej i wal 
ce będziecie nadal przykładem 
obywatela obrońcy demokra
cji-

Wierzę, że nie będziecie szczę 
dzić swych sił, aby zapewnić spo 
kój, porządek i bezpieczeństwo 
Polsce' Ludowej. -

W dniu nftsaego święta, życzę 
Wam -dalszej owocnej !praev dla 
dobra ludu i Ppłski.

- -------- ;--------
108000 zł. na Odbudowę 
Warszawy

Jednym z naczelnych Zc.dail 
społeczeństwa polskiego w -dzie 
le odbudowy kraju jest szybka 
odbudowa stolicy. Wam.zawa. 
która za swą bohaterską’posta
wę w walce z najeźdźcą hitle
rowskim została przez niego ska 
zana na zagładę, żyje i żyć bę
dzie jako symbol bohaterstwa 
całego narodu-

Naszym obowiązkiem jest do
łożyć wszelkich starań i ponieść 
jak największe ofiary na rzecz 
szybkiej odbudowy Warszawy.

Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Przemysłu Poligraficzne
go w Polsce odbyte w dniach 
23—24 września br. w Krako
wie, wzywa wszystkich człon
ków Związku do* jak najdalej 
idącej ofiarności na odbudowę 
naszej stolicy.

Na powyższy cel Zarząd Głów 
■ ny wyasygnował kwotę 100.000 
złotydh.

I
Wspólne zebranie kol 
prelegentów PPR i PPS 
w Gdańsku

GDAŃSK (PAP). Odbyło się 
tu wspólne zebranie kół prele
gentów PPR i PPS. Po wysłu
chaniu szeregu referatów, bę
dących podbudową ideologicz
ną dla pracy referentów, pow
zięto uchwałę, aby zebrania ta 
kie odbywały się regularnie w 
odstępach comiesięcznych.

Przygotowania 
do Tygodnia Dziecka

KRAKÓW (PAP). W związ- 
ku z Tygodniem Dziecka, któ
ry rozpocznie się 19 <bm. Robot 
nicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci przeprowadza szeroką’ 
akcję propagandową, której 
celem jest zapoznanie szero
kich mas społeczeństwa z dzia 
łalnością towarzystwa i pozy
skanie nowych członków.

Rolnicy pow. 
toruńskiego wpłacili 
podatek gruntowy

TORUŃ (PAP). Rolnicy po
wiatu toruńskiego uiścili już w 
100 proc, podatek gruntowy w 
gotówce za rok 1946 oraz wpła 
ciii pierwszą ratę za rok 1947. 
Dostawę ziboża w niektórych 
gminach rolnicy rozpoczęli 
•przed wvznaczonvm teTmińem.
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Trzecia rocznica powstania 
Milicji Obywatelskiej jest 
jednym jeszcze zwycięstwem 
polskiej demokracji. Kiedy w 
październiku 1944 r. dekre
tem PKWN zcsitała powołana 
do życia' Milicja Obywatelska 
to przed- nią stał ogrom tylu 
zadań, takich: trudności, że nie 
jednemu zdawało się wprost 
niepodobieństwem ich poko
nanie. Demoralizacja powo
jenna społeczeństwa, wzrost 
przestępczości spowodowany 
wojną, bandy reakcyjne gra
sujące bezkarnie w kraju, za
nik dyscypliny społecznej i 
poszanowania prawa, wszyst
ko trzeba było pokonać, cały 
ten zachwaszczony grunt 
przeorać. Powstała M. Oby
watelska z byłych partyzan
tów i ochotników, z ludzi nie 
wyszkolonych, bez żadnego 
doświadczenia pracy milicyj
nej. Już wtedy u niejednego 
rodziły się koncepcje by do 
milicji wciągać b. granato 
wych policjantów, którzy mie 
li szkołę pracy policyjnej. 
Zapomnieli ci ludzie, że była 
to szkoła sanacyjna walki z 
ludem, strzelania do demon-' 
strujących’ robotników i chło
pów, że była to szkoła oku
pacji niemieckiej, łapanek i 
pacyfikacji. Myśmy pamięta
li o tym, że w nowej rzeczy
wistości polskiej dawne na 
rzędzie ucisku mas pracują
cych musi zniknąć. Myśmy do 
życia powołali nowy organ 
władzy ludu, wprawdzie nie
doświadczony jeszcze, ale 
związany z ludem, z ludu wy
rosły i dla interesów ludu go
towy oddać życie. Już dziś po 
trzech latach istnienia M. O- 
możemy śmiało stwierdzić, 
że eksperyment się udał- Trzy 
lata walki i pracy wyelimi
nowały z M. O. element przy 
padkowy, element w milicji 
szkodliwy. Nie udało się 
wrogowi' złamać szeregów 
M. Ó. '

Dziś z dumą możemy 
stwierdzić, że młody organ 
władzy ludowej zdobył sobie 
autorytet w Narodzie, że 
MO. skutecznie walczy z re
sztkami bandytyzmu, ze spe
kulacją, ze szkodnictwem, że 
MO. stoi nieugięcie na stra
ży praworządności.

Święto Milicji Obywatel
skiej jest więc świętem całej 
polskiej demokracji, mówi 
nam o tym, że droga którą- 
śmy obrali choć usiana tru
pami, choć zroszona krwią 
jest słuszna1, że krocząc dalej 
po niej KROCZYMY DO 
ZWYCIĘSTWA.

BUDAPESZT, (PAP). Wę
gierska agencja prasowa komu
nikuje, że w piątek opuścił sa
molotem Budapeszt radziecki 
wiceprzewodniczący Sojuszni
czej Komisji Kontrolnej 'dla 
W^ier, gen. Swiridow, wobec 
satambzenią prac komisji po ra
tyfikacji. fcakiaibi pokojowego z 
Wezwani

opuścił Węgry

chce odegrać rolę nowego Petaina 
Przemówienie Maurice Thoreza

thorez

PARYŻ, (PAP). — 
Sekretarz generalny 
francusk. partii ko
munistycznej Mau
rice Thorez wygło
sił na wiecu par
tyjnym przemówie
nie, w którym omó 
wił tzw. plan Mar
shalla oraz wystą. 
pił z ostrą kryty
ką polityki dc Gan
iłeś.

Thorez stwierdził, że plan Marshalla 
jest zamachem kapitalistów amerykan 
skich na wolność robotników, rzemie
ślników i chłopów. Jest on haniebną 
spekulacją na biedzie narodu t fran
cuskiego i jest sprzeczny z narodową 
suwerennością Francji. Plan Marshal
la powinien być opracowany wyłącz
nie na zasadach handlowych, a nie 
stawiać Francji żądań, by zrzekła się 
swej suwerenności narodowej. Kapi
taliści amerykańscy stawiają jako wa
runek swej „pomocy“: — niedopusz
czenie we Francji partii komunistyer. 
nej do rządu, porzucenie polityki na
cjonalizacji przemysłu j likwidację 
planu Mounnet‘a. Kapitaliści amery
kańscy świadomie stawiają przeszkody 
na drodze odbudowy Francji, żądając 
zapłaty w dolarach za węgiel amery
kański, a nawet za węgiel z Zagłębi 
Ruhry.

Następnie Thorez stwierdził, że fran 
c> ska polityka zagraniczna zrezygno
wała z odszkodowań, należnych od 
Niemiec, pod presją amerykańskich

NOWY JORK, (PAP). Char
ge d'affaires poselstwa R.P. w 
Kanadzie dr. Ziemski wystoso
wał w imieniu rządu polskiego 
pismo do ministerstwa spraw

odbudowy Niemiec
2 dolarów
pomocy Ameryki dla Niemiec
NOWY JORK, (PAP). Levis 

Brown prezes jednego z naj
większych koncernów Amery
ki’ „John Mauville Corpora- 
tim“ po powrocie z podróży 
do Niemiec opracowuje obec
nie nowy plan odbudowy Nie
miec, który jak twierdzi prasa 
nowjorska uzyskał aprobatę

kazanie nsMmerc 
14 powstańców 
greckich

RZYM, (PAP). — Dziennik 
„Elemteri Ellada" donosi, iż 
sąd wojskowy w Atenach ska
zał *bbecnie na śmierć 14 pow
stańców, którzy, stosownie do 
wezwania rządu złożyli broń.

Groźny pożar
w Czechosłowacji

PRAGA, (PAP). W miejsco
wości Samorina (Słowacja) wy 
buchł groźny pożar młyna, któ 
ry szybko strawił cały objekt. 
Pastwą płomieni padło 13 wa
gonów mąki oraz 15 wagonów 
zboża. Szkody oblicza się na 
10 milionów koron. Jakkolwiek 
przyczyna pożaru dotychczas 
nie została ustalona — w ko
łach tutejszych zwracają uwa
gę, że w ostatnich czasach za
notowano w Czechosłowacji 
cały szereg podobnych poża
rów i wyrażają przypuszczenie, 
że są one dziełem rąk dśjpwer- 
santów lub grasujących jesecze 
tu i ówdteie gruD łfenderow- 
dklcłt

trustów przemysłowych i poddała się 
całkowicie dyrektywom antydemokra
tycznych i imperialistycznych sił mię 
dzynarodowych.

Mówiąc o de Gaulle‘u, Thorez po
wiedział, że reakcjoniści francuscy i 
kęła międzynarodowe, które ich po
pierają, sabotują i będą sabotowali 
odbudowę Francji, żeby dokonać za 
machu stanu przeciwko Republice i

NOWY JORK, (PAP). W dn. 
2 b. m. minist^ Modzelewski 
w towarzystwie ambasadora 
Winiewicza i dyrektora Ze

Minister Modzelewski
wyjechał do Waszyngtonu

POLSKA DOMAGA SIE 
ukarania osób, 
które przywłaszczyły sobie 
erresy uwuetskie

gen. Claya, Najważniejsze pun 
kty planu wyłuszczył Brown 
wczoraj na posiedzeniu Izby 
Handlowej w Nowym Jorku, 
oświadczając, iż obowiązkiem 
USA jest udzielenie Niemcom 
jak najwydatniejszej pomocy 
żywnościowej i technicznej, 
która umożliwiłaby szybką od
budowę przemysłu zwłaszcza 
węglowego. Zdaniem Browna 
pomoc USA dla Niemiec w o- 
kresie pięcioletnim powinna 
wynieść 2 miliardy dolarów.

Pomoc ta będzie skuteczna 
w wypadku pozostawienia ca
łej produkcji węgla niemieckie 
go na użytek Niemiec. Jedno
cześnie Brown proponuje aby 
rolę eksportera węgla w Euro
pie zachodniej przejęła całko
wicie W. Brytania. Poza porno 
cą żywnościową dla Niemiec 
przewiduje plan Browna po
moc w sensie kopalnianym o- 
raz środkach transportowych.

Sukcesy komun*stćw 
na froncie chińskim

PARYŻ (PAP). Wojska ko
munistyczne zakończyły akcję 
całkowitego okrążenia miasta

we Francji
PARYŻ, (PAP). W dwóch miastach 

w departamencie Loiret, na południe 
od Paryża, ogłoszono zakaz odbywa
nia zebrań publicznych, zamknięto 
kina i targi, w związku z zanotowa
niem 16 zachorowań na paraliż dzie
cięcy.

utorować drogę nowemu „zbawcy 
Ojczyzny4' — de Gaulle, który chce 
odegrać rolę nowego Petaina.

Przemówienie swoje Thorez zakoń
czył apelem, skierowanym do wszyst. 
kich republikanów, ażeby się zjedno
czyli. Mówca podkreślił, iż niczego 
nie można uczynić we Francji bez 
partii komunistycznej, która zaczyna 
obecnie odgrywać swoją rolę“.

browskiego wyjechał z Nowe
go Jorku do Waszyngtonu, 
gdzie spędzi kiłka dni.

{zagranicznych Kanady z proś, 
bą o wszczęcie dochodzeń prze 
ciw przebywającym w Kana
dzie osobom, które przywłasz
czyły majątek narodowy pol
ski zdeponowany w Kanadzie 
na okres wojny.

Partia de Gaulle*a 
pójdzie do wyborów 

razem z prawica

GAUllE

PARYŻ, (PAP) 
Kandydaci par
tii de Gaulle'a 
t. zw. „Zjedno
czenie Narodu 
Francuskiego” 
w wyborach sa
morządowych w 
dn. 19 paździer
nika przyłączą 
się do skrajnie 

„Republikańskiejprawicowej
Partii Wolności” (PRL).

Za parnas Oreóś 
Innia hti

PARYŻ, (PAP). Agencja Prań 
ce Presse donosi z Aten, iż w 
tamtejszej prasie lewicowej za 
mieszczono wiadomość, jako
by Turcja miała się domagać 
greckiej części Tracji oraz pew 
nych wysp na morzu Egejskim.

Yenan — według doniesienia 
„France Presse” z Nankinu. 
Yenan został zdobyty przez 
wojska rządowe na wiosnę br., 
uprzednio zaś był stolicą ćhin 
komunistycznych. Źródła rządo 
we przyznają się również do 
nowych sukcesów komunistów 
w bitwie o linie komunikacyj
ne w Mandżurii. Komuniści 
zdobyli (dalsze odcinki linii ko 
lejowej Pekin — Mukden oraz 
przecięli w trzech miejscach 
połączenia kolejoyir^ w oołttd- 

’niowej Mandżurii.

Międzynarodowa so* 
lidarność proletariatu 
stoi na straży niepod

ległości narodem
Ostatnio na łamach, prast 

prawicowej pojawiają się arty
kuły, sugerujące, iż pojęcie su
werenności stało się przeżyt
kiem. Jest to zawoalowana jor 
ma wysługiwania się obcym wn 
zyskiwaczom.

CIOS LUDO
P-*1.P1 sK1E1 paotu gpgoiHiczt?

zamieszcza artykuł tow. R. Wer* 
jla, w którym przeciwstawia 
międzynarodową solidarność pre 
letariatu rzekomemu uniwersdU 
zmówi reakcji. Uniwersalizm 
wielkokapitalistyczny 'dąży 'do 
ograniczenia suwerenności po
szczególnych narodów i dlate- 
go reakcja dąży do zduszenia 
wszelkich przejawów uświado
mionej akcji proletariatu, albo
wiem wie, że

„Międzynarodowa Solidarność 
klasy robotniczej, międzynarodo
wa solidarność sil postępowych' ni* 
tylko nie jest sprzeczną s suwe
rennością i niepodległością poszczę 
gólnych narodów, lecz przeciwnie, 
zakłada właśnie poszanowanie tej 
niepodległości i suwerenności, sta
nowi właśnie umocnienie tej nie
podległości i suwerenności.**

Ostatnia wojna udowodniła, 
że we wszystkich krajach oku
powanych, ruch robotniczy sta
nął w pierwszych szeregach 
walki o niepodległość. Ruch ro
botniczy wszędzie walczył w 
obronie narodowej racji stanu, 
jednocześnie jednak walczył w. 
obronie praw demokratycznych 
ludzi pracy. .

„Tak łączyła się w Jedną niero
zerwalną całość walka o interesy 
własnego narodu 1 walka o fntere. 
sy międzynarodowej klasy robotni
czej. Solidarność międzynarodowa 
proletariatu przerastała w między
narodową solidarność narodów de
mokratycznych, narodów walczą
cych w obronie swej niepodległo
ści przeciwko hitlerowskiej niewo. 
n.“ i:

Ta solidarność riie jest wy
godna wielkiemu kc^itałowi, 
który chciałby narzucić swe pra 
wa innym narodom, który 
chciałby wpłynąć na bieg naszej 
gospodarki, aby uniknąć kryzysu 
we własnym kraju.

„Te piany władców Wall-Streel 
grożą niepodległości narodów euro. 
pejsk’ch. Grożą one równocześnie 
interesom klasy robotniczej wszy, 
slkich krajów* europejskich.

.Władcy Wall-Street, żądają wo>- 
nej ręki dla wielkiego kapitału w 
Europie. Realizacja ich celów o- 
znaczałaby przekreślenie wszyst
kich osiągnięć klasy robotniczej 1 
demokracji w Europie**.

Wielki kapitał dąży do tego 
przez popieranie prądów neofa
szystowskich. Próbował również 
sięgnąć do Polski, jak o tym 
przekonaliśmy się z procesu kra
kowskiego, ale

„robotnicy krajów europejskich 
bronią niepodległości i suwerenno
ści państw europejskich, niepodle
głości suwerenności Polski, Fran
cji, Czechosłowacji, Włoch, Jugo
sławii i Bel’ii. Walcząc w między 
narodowej solidarności przeciwko 
reakcyjnym dążeniom Wflll-Strec 
utwierdzają oni rnr, jeszcze swą 
pozycję- jako czołowy oddział 
sw^eh narodów, inko czujna strat 
niepodległości swych *. ojczystych 
krajów.**
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Front narodów demokratycznych 
udaremni agresje imperialistów

Wywiad z bułgarskim premierem Dymitrowem

Dym itrów

PRAGA (PAP) 
— W dzienniku 
„Rude Pravo‘‘ 
ukazał się wy
wiad przeprowa 
dzony przez ko
respondenta te
go pisma z buł
garskim premie 
rem Dymitro
wem.

Na zapytanie dziennikarza, 
czy obecne prądy polityczne 
nie prowadzą do nowego Mo
nachium, Dyoąitrow odpowie
dział, iż jeśli idzie o czynniki 
pro- i antymonachijskie istnie 
je wielka różnica pomiędzy ów 
czesną a obecną sytuacją. Róż
nica ta sprowadza się głównie 
do następujących punktów:

1) w wyniku ostatniej wojny 
Związek Radziecki wyszedł z 
wielkim prestiżem międzynaro
dowym, znacznym doświadcze
niem, znacznym i niewzruszoną 
wspólnotą swych ludów;

2) ZSRR wyzwolił szereg 
państw z jarzma faszystowskie 
go. W tych państwach do wła
dzy doszedł lud i ustanowił de
mokratyczne republiki, które 
— ze Związkiem Radzieckim 
na czele stają na -przeszkodzie 
dla imperialistycznej agresji 
oraz stanowią główną ochronę 
pokoju;

3) w czasie wojny ludy kolo 
nialne powstały przeciwko 
swym ciemiężycielom, wzmaga 
jąc z nimi walkę. Ten fakt sta 
nowi ważną przeszkodę dla im 
perialistycznych planów wojen 
nych.

4) w czasie wojny we wszyst 
kich krajach imperialistycz
nych znacznie wzrosły siły klas 
pracujących, a ruch demokra
tyczny staje się coraz poważ
niejszym czynnikiem pokoju;

5) komuniści biorą obecnie 
czynny udział w odbudowie 
swoich państw i stoją na czele 
wielu rządów. Uzyskali oni 6u 
kcesy w zjednoczeniu sił demo 
kratycznych i postępowych w 
ochronie suwerenności oraz 
znajdują się w pierwszych sze- 
•egacb walczących o pokój.

6) Ostatnia wojna wykazała 
bankructwo kapitalizmu i jego 
niepopularność. Miliony ludzi 
przekonały się, iż jedynym ra
tunkiem jest zwycięstwo socja 
•izmu.

Z powyższego wynika jasno 
oświadczył dalej premier 

Bułgarii — iż na całym świecie 

Szkolnictwo wyższe
w Związku Radzieckim

Wspaniały rozwój oświaty ra 
dzieckiej najlepiej charakteryzu 
ją liczby ujmujące w dane staty 
Liyczne stan szkolnictwa wyższe 
g >

Za czasów władzy carskiej w 
reku 1914 tylko 16 miast posia
dało wyższe zakłady naukowe, 
których było razem 91. W Związ 
ku Radzieckim już w roku 1938 
_  156 miast posiadało wyższe 
uczelnie. Obecnie Związek Ra-Z 
izecki szczyci się liczbą 170 
m:ast „uniwersyteckich". W rc 
ku ubiegłym na terenie całego 
Gwi^zku Radzieckiego istniało 
792 wvższych zakładów nauko
wych a liczba studentów osiąg
nęła 653 tys. W r. 1914 wszyst- 

słuchaczy wyższych zakła- 
.ów nAukowwch łącznie ze słu

istnieje silniejsza chęć pokoju 
i demokracji niż w 1938 r. Im
perialiści dążą do panowa
nia światowego i dlatego udzie 
lają pomocy reżimom faszy
stowskim i reakcyjnym, wspie 
rają moralnie j materialnie Gre 
cję i Turcję oraz wrogo odno
szą się do nowej demokracji

Zapytany, jakie stanowisko 
zajmuje Bułgaria w walce czyn 
ników pro-, i antymonachij-

1,8 mil. litrów spirytusu
z 15 tys. ton ziemniaków 

Na prbgu kampanii gorzelniczej

Wkrótce konkurs dla czytelników
„WALKI MŁODYCH" 

największego pisma społeczno-politycznego 
młodzieży polskiej

Czytajcie i prenumerujcie „Walkę Młodych"

# f
skich, premier Dymitrow o- 
świadczył, że wszystkie demo 
kratyczne narody łącznie z Buł 
garią, muszą stanąć w szeregu 
zjednoczonych sił demokra
tycznych i pokojowych pod 
przewodnictwem Związku Ra
dzieckiego. W tej walce Buł
garia musi być aktywną, co 
dyktuje życiowy interes oraz 
potrzeba konsolidacji politycz
nej i ekonomicznej niezależnoś 

rowiec zaopatrzona. Kredyty 
i gotówkę na zakup kartofli 
rozprowadza w formie zaliczek 
Zjednoczenie Państwowych Go 
rzelni Rolniczych z funduszów 
Polskego Monopolu Spirytuso- 
pami, kinami, bibliotekami i sie

Zjednoczenie Gorzelni Rolni
czych roztacza nadzór nad ca
łokształtem pracy wszystkich 
gorzelni, będących w admini
stracji Zw. Sam. Chłopskiej, b. 
Urzędu Ziemskiego itp. Zjed
noczenie rozprowadza też ma
teriały budowlane i remonto
we, sprawuje kontrolę tech
niczną, a przede wszystkim za
opatruje w opał. Wszystkie go 
izelnie mają już dostateczne 
zapasy węgla na nadchodzącą 
kampanię.

Jedną z głównych bolączek 
utrudniających pełne wyko
rzystanie gorzelni na terenie 
naszego województwa jest 
brak fachowców. W niektó
rych miejscowościach stano
wiska gorzelanych nie mogą 
być obsadzone. Brakowi temu 

strzenie na których mogłyby 
się zmeścić całe państwa euro
pejskie jak np. Kaukaz, Azja 
Środkowa, Wschodnia Syberia 
nie posiadały ani jednego wyż
szego zakładu naukowego. Obec 
nie każda z republik związko
wych posiada kilka wyższych 
zakładów naukowych. Oto np. 
Republika Gruzińska posiada 
10 uczelni tego typu, Republika 
Kazachska — 21, a Uzbekistan 
— 29.

Władza radziecka otworzyła 
szeroko drzwi wyższych uczelni 
dla obywateli wszystkich swoich 
narodów, a przede wszystkim 
dla robotników i chłopów, któ
rzy do Rewolucji Październiko
wej trafiali na ławy uniwersy
teckie tylko w wyjątkowych wy 
padkach. W roku 1939 w liczbie 
wszystkich studentów radziec
kich było 33,9% robotników i 
ich dzieci, oraz 21.7% chłopów 
i ich dzieci. Oznacza to, że wię

ci państwa. Tym razem Bułga
ria musi wykonać to, czego nie 
uczyniła w przeddzień drugiej 
wojny światowej.

Należy ustanowić — powie
dział w zakończeniu Dymitrow 
— potężny zjednoczony front 
narodów demokratycznych dla 
wzmocnienia międzynarodowej 
współpracy i udaremnienia a- 
gresywnych planów imperiali
stycznych'.

próbuje zaradzić Centralne 
Zjednoczenie Państwowych Go* 
rzelni Rolniczych przez urucho 
•mienie odpowiednich kursów.

Ostatnio, w dniu 1 paździer
nika, rozpoczął się jednorocz
ny kurs gorzelanych we Wro
cławiu zorganizowany przy In
stytucie Technologii Rolnej 
Uniwersytetu i Politechniki 
we Wrocławiu. W najbliższych 
dniach, 15 pażd^ernika, roz
pocznie się nowy jednoroczny 
kurs gorzelanych w Czernicho 
wie pod Krakowem, zorganizo
wany przy tamtejszym Liceum 
Rolniczym.

Z w. Sam. Chłopskiej w poro 
zumieniu z Lub. Oddz. Zjedn. 
Gorzelni Rolniczych powinien 
wytypować kandydatów na ten 
kurs. Jest to tym bardziej 
wskazane i palące, ponieważ 
Zw. Sam. Chłopskiej jest jed
nym z najpoważniejszych pro
ducentów spirytusu, w którego 
rękach skupiona jest większość 
wszystkich gorzelni.

cej niż połowa słuchaczy ra
dzieckich wyższych zakładów 
naukowych to chłopi i robotnicy 
— zjawisko nieznane dotychczas 
w żadnym innym państwie.

Przed Rewolucją Październi
kową kobiety mogły kształcić 
się na nielicznych, specjalnych 
żeńskich kursach. W Związku 
Radzieckim każda kobieta ze 
średnim wykształceniem, może 
wstąpić na uniwersytet czy na 
politechnikę. Toteż przed wybu 
chem ostatniej wojny kobiety 
stanowiły 43,1% liczby wszyst
kich studentów radzieckich.

Plan pięcioletni przewiduje 
dalszy rozwój wyższego szkol
nictwa w Zw. Radzieckim. 
Władza radziecka przeznacza ol 
brzymie sumy na realizację pię 
cioletniego planu oświatowego, 
który ma pogłębić rozkwit kul
tury tego socjalistycznego pań
stwa.

L. R.

Dalsze sukcesy
Przemysłu wolowm
We wrześniu wykonano 

103,7 proc, planu 
wydobycia węgla

KATOWICE (PAP). Kopal, 
nie polskie osiągnęły we wrze
śniu rb. dalszy wzrost ogólne
go wydobycia, wypełniając 
państwowy plan produkcyjny 
w 103,7%. Produkcja węgla we 
wrześniu rb wymosła;5.367.004 
tony (plan przewidywał 
5.173.220 ton). >

Pierwsze miejsce w wykona
niu planu produkcyjnego zaję
ło Bytomskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, które 
przekroczyło plan o 8,3%. Da
lej idą zjednoczenia: rudzkie 
(108,2% planu), rybnickie 
(106,6%), gliwickie (105,4%), 
chorzowskie (104,3°/e), dą
browskie (103,5%), < zabrskie 
(102,9%), jaworznicko - miko- 
łowskie (102,2%) i katowickie 
(102,1%). , - '

Ze zjednoczeń,najwyższą wy 
dajność dzienną na jednego ro 
botnika uzyskało Zjednoczenie 
Chorzowskie — 1.411 kg. Z 
kopalni najwyższą wydajność 
osiągnęła kopalnia „Paweł" w 
Goduli - Chebziu, należąca do 
Rudzkiego Zjednoczenia Prze
mysłu Węglowego. Uzyskała 
ona we wrześniu br. wydaj
ność dzienną na jednego robot 
nika 1.849 kg węgla. Wynik 
ten stanowi przekroczenie po 
raz pierwszy w okresie powo
jennym średniej przedwojen
nej wydajności polskiego prze 
mysłu węglowego o około 8%. 
Przeciętna wydajność dla całe 
go przemysłu węglowego wy
niosła 1.194 kg (w sierpniu 
rb. 1.163 kg.)

Wiadomości z ZSRR
Kolej przez pustynię 

Karakum
MOSKWA (PAP). Władze ra

dzieckie przystąpiły do budowy 
615-kilametrowej linii kolejowej 
przecinającej pustynię Kara
kum i łączącej miasto Czardżou
— na trasie Taszkent Aszhabad
— z miastem Kun gard, położo
nym w Kairakałpakii nad mo
rzem Arajskim. W budowie ko
lei bierze masowy udział ludność 
republiki uzbeckiej i turkmeń- 
skiej. Prace nabrały niezwykłe
go rozmachu. Tak naprzykład 
nasyp kolejowy na przestrzeni 
400 km. ma być wykończony 
w ciągu 35 — 40 dni. 100-kilo- 
metrowy odcinek toru zostanie 
cddany cH użytku jeszcze w ro
ku bieżącym. Na pustyni wyro
sły całe ruchome miasta ze skle 
parni, kinami, biliotekami i sie 
cią instytucji zdrowotnych oraz 
szpitali.

Budcwa kolei Czardżou — 
Kungand przyczyni się do znacz 
nego podniesienia’ poziomu go
spodarczego Karakałpakh której 
produkty rolne i wielkie bogact 
wa mineralne z powodu braku 
połączenia z resztą ZSRR nie mo 
gły być dotychczas wykorzysta 
ne w należytej mierze.

Obszar zasiewów wzrośnie z 
obecnych 450 tys. ha do blisko 
2 milionów hektarów, obszar 
plantacji bawełny — z 200 tys. 
ha <— do 800 tys. ha. Znaczr'? 
powiększany zostanie obszar pól 
ryżowych. Rozpocznie się rów
nież zakrojona na szeroką ska
lę eksploatacja bogactw natura] 
nych tego kraju.

Znajdujemy się na progu no 
wej kampanii gorzelniczej — 
część gorzelni na terenie na
szego województwa znajduje 
się już w ruchu, a reszta w 
szybkim tempie zakańcza ostat 
nie przygotowania i w najbliż 
szym czasie przystąpi do pro
dukcji.

Na Lubelszczyźnie projek
tuje się uruchomienie 50 go
rzelni. W porównaniu do czyn 
nych w ubiegłym roku 37 go
rzelni oznacza to wzrost o 36 
proc. Spodziewana produkcja 
1,8 miliona litrów spirytusu 
przekroczyła o 100 proc, uzy
skane w ubiegłej kampanii 884 
tys. litrów.

Na wyprodukowanie plano
wanej ilości spirytusu zużyte 
zostanie 15 tys. ton ziemnia
ków. Osiągnięcie spodziewanej 
ilości produkcji uzależnione 
jest w pierwszym rzędzie od' 
możliwości surowcowych. Ak
cja skupu ziemniaków jest w 
pełnym toku. Część gorzelni 
jest już w ten podstawowy su 

chaczami społecznych i prywat 
nych zakładów naukowych jak 
np. prywatne kursy prawne dla 
kobiet, kursy języków obcych 
itd. było zaledwie 112 tys. Obec
nie ilość studentek i studentów 
radzieckich większa jest od iloś 
ci słuchaczy wyższych zakładów 
naukowych w 22 państwach eu
ropejskich łącznie.

Ten wielokrotny wzrest licz
by młodzieży pobierającej nau
kę w wyższych szkołach wyni
ka zarówno z troski państwa ra 
dzieckiego o rozwój oświaty i 
wiedzy jak i z tego, że do źródeł 
nauki i oświaty dopuszczone zo
stały wszystkie warstwy i naro
dy, zamieszkujące terytorium 
Z w. Radzieckiego. Do Rewolucji 
Październikowej olbrzymie prze
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MO Lubelszczyzny
i dwu obchodzi 3-cią rocznice 

swego poustania
Cata Polska obchodzi dzisiaj 

uroczyście 3 rocznicę istnie
nia Milicji Obywatelskiej, po
wołanej dekretem PKWN do 
pełnienia ciężkiej i zaszczyt
nej służby dla utrzymania ładu 
i porządku publicznego, wciela 
nia w życie zasad praworząd
ności demokratycznej, dla obro 
ny interesów chłopa i robotni 
ka.

Gdy 7 października 1944 To
ku byli partyzanci z szeregów 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo 
wej stanęli do nowej służby, 
musieli z niczego, od podstaw 
tworzyć aparat porządkowy. O 
głodzie i chłodzie rozpoczynał 
funkcjonariusz MO swą pra
cę na zabagnionym pięciolet
nią okupacją hitlerowską tere
nie Lubelszczyzny.

Dzisiaj, po upływie trzech 
lat, jest on już wyszkolonym i 
wykwalifikowanym stróżem ła 
du i porządku, jest zaopatrzo
ny w rozbudowany aparat i 
sprzęt pomocniczy.

Dzięki jego ofiarnej pracy 
krzywa przestępczości dąży 
ciągle w dół. Ilość wykrywa
nych przestępstw wynosi obec 
nie 57°/o i przekracza przedwo 
Jenny poziom, osiągany „w naj 
lepszych latach" przez Policję 
Państwową Składkowskiego. 
Ujęto 1388 przestępców, zlikwi 
dowano 178 pokątnych gar
barń, 264 bimbrowni i 2 niele
galne mydlarnie. •

M. O., współpracując z Ko-

5 O skór 
ukrytych w studni

Mieszkaniec Chodla, Marian 
Dubiel posiadał w ubiegłym ro 
ku koncesję na tzw. chałupni
czy garbunek, lecz latem br. 
koncesja ta została mu cofnię
ta. Garbarz jednak w dalszym 
ciągu garbował „na boku".

Przeprowadzona niespodzie
wanie w jego zabudowaniach 
kontrola wykryła nie tylko 
kompletnie urządzoną garbar
nię, lecz milicjanci znaleźli ró
wnież w sprytnie zamaskowa
nej starej studni ukrytych oko 
ło 50 sląór bydlęcych „z wap
na".

Skóry zostały przekazane do 
składnicy skór surowych, a Du 
biel oddany do dyspozycji Lu
belskiej Delegatury Komisj’ 
Specjalnej 

W* ..Siwieciw
znajdą czytelnicy w wieku 8—16 lat żywą i pasjo

nującą lekturę:
W każdym numerze trzy powieści rysunkowe, 

oraz interesująca powieść nJoe król dzikiego Za- 
cbodii*4 Do nabycia we wszystkich kioskach, admi- 

ł nistracja Warszawa, Smolna 13.

Młodzież akademicka czyta tygodnik

„Poprostu"
Do nabycia we wszystkich kioskach. Administracja 

Warszawa Smolna 13.

misją Specjalną, dociera do naj 
odleglejszych zakątków nasze 
go województwa, prowadząc 
wszędzie bezlitosną akcję tępię 
nia lichwy i spekulacji. Na pod 
stawie sporządzonych przez 
MO 1020 doniesień Lubelska 
Delegatura Komisji Specjalnej 
wymierzyła nieuczciwym han
dlarzom grzywny w ogólnej 
wysokości 10.690.000 zł.

Milicja Obywatelska zwal
cza nie tylko pospolitą prze
stępczość, lecz prowadzi wytę 
żoną akcję nad oczyszczeniem 
naszego województwa z niedo 
bitków reakcyjnego podziemia. 
Rozgromiono 52 większe ban
dy faszystowskie i zlikwidowa

12. X. 1943
Bitwa pod Lenino
Zbliża się 4 rocznica bitwy 

pod Lenino. 12 października 
1943 r. Wojsko Polskie stoczy 
ło bohaterską bitwę z Niemca
mi pod Lenino. Bitwę, która wy 
wołała podziw dla męstwa, od
wagi, pogardy śmierci żołnie
rza polskiego, bitwę, która zmy 
ła hańbę Andersa, który zdra
dził w naikrvtvcznieiszvm mo

Zamość

W przededniu uroczystości
Kilka tygodni temu podawa

liśmy w naszvm parnie, że uro
czystości w Zamościu w związ
ku z ctizymaniem Krzyża Grun 
waldu odbędą s!ę w dn. 5 wrze
śnia br.

Obecnie w sprostowaniu po- 
dajemy, ż. na posiedzeniu Miej 
skiej Rady Narodowej w dniu 
30 września br. ostateczny ter
min uroczystości przesunięto na 
dzień 12 października 1947 r.

W związku z powyższym de
legacja złożona z przewodniczą 
cego MRN ob. 
cb Futki

Na terenie m’asta Zam.ścia 
w dniu 1 września 1947 roku 
zawiązał się Obywatelski Komi
tet Odbudowy St. m. Warsza
wy.

Wrześniowa akcja kwestowo- 
propagandowa dała cgólną su
mę 259.817.00 złotych.

Na powyższą sumę złożyło 

no kilkaset mniejszych bandyc 
kich ugrupowań.

W walkach tych w obronie 
demokracji i o zapewnienie 
spokoju ludziom pracy złożyło 
swe życie w ofierze 570 mili
cjantów.

Działalność Milicji Obywatel 
skiej spotkała się z odpowied
nią oceną ze strony społeczeń
stwa. Dzisiejsza uroczystość 
wręczenia sztandarów Komen
dzie Wojewódzkiej i Komen
dzie Miasta MO w Lublinie, u- 
fundowanych przez masy pra
cujące Lubelszczyzny, jest naj 
lepszym wyrazem sympatii i 
wdzięczności, jaką cieszy się 
Milicja Obywatelska.

mencie sojusznika.
Rocznica bitwy pod Lenino 

obchodzona jest bardzo uro
czyście. W tym roku komitet 
organizacyjny tworzy w pierw 
szym rzędzie wojsko oraz to
warzystwo przyjaźni żołnierza 
przy uczynnym udziale organi 
zacji politycznych i społecz
nych.

m. Zamościa i dwóch przedsta
wicieli Miejskiej Racy Narodo
wej wyjechała do Warszawy by 
zaprosić r i uroczystości Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
ob. Bieruta Bolesława oraz Mi
nistrów: Świątkowskiego i Dy
bowskiego.

Delegacja zabrała z sobą pi
semne zaproszenie podpisane 
orzez 28 członków Miejskiej 
Rady Narodowej.

Termin spotkan:a delegacji w 
prywatnej kancelarii Pana Pre- 

Syty Jana oraz | zydenta spodziewany jest na 
Stefana, burmistrza | dzień 4 pa^dziormka 1917 roku.

Zamość w Odbudowie Warszawy
się: 5 Lwcst ulicznych, które 
dały 80.499 zł., kino 62-310 zł. 
12.963 zł. złożyła Miejska Cho
rągiew Harcerska Żeńska, odda 
jąc całkowity dochód uzyskany 
z wystawienia sztuki „Na ba
rykadach Warszawy". Pozostała 
suma wpłynęła- od społeczeń
stwa zamojskiego jako datki do
browolne.

Na czele Kcmitetu Odbudowy 
St. m. Warszawy stoi ob. bur
mistrz Futko Stefan. W kwe
stach uliczn5rch brali udział czo
łowi przedstawiciele władz pań
stwowych, samorządowych i 
Zw- Zawodowych. Komitet Od- 
bud.wy St. m. Warszawy jest 
obecnie w toku przeprowadzania 
akcji długofalowej.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

WARSZAWA
TWOJA STOLICA

da/ nu
Jej odbudowę
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Jak wzrastała Partia 
w różnych województwach

Pisaliśmy wczoraj o wnoście na
szej Partii w skcll krajowej, wy
kazaliśmy, że jest to wzrost zdro
wy, świadczący o popularności ja
ką zdobyła nasza Partia wśród ro
botników, chłopów, i Inteligencji 
pracującej. Nie we wszystkich wo
jewództwach wzrost ten był rów
nomierny. Mamy województwa, 
gdzie wzrost był powolniejszy, 
gdzie Partia nie mogła nadążyć za 
ogólnym wzrostem'Partii w skali 
krajowej. Od czego zależał szybszy 
lub powolniejszy przyrost Partii? 
Zależał przede wszystkim od wła
ściwości terenowych, od charakte
ru gospodarczego danego woje
wództwa, jego składu socjalnego, a 
przede wszystkim od nasilenia dzia 
łalności band faszystowskich. Naj
słabszy wzrost Partii mamy na 
tych województwach, w których 
silne były bandy. Wiemy, żc nasze 
województwo było mocno zagro
żone przez bandy faszystowskie i 
dlatego właśnie u nas napływ no
wych członków był o wiele powol
niejszy niż gdzie indziej. Posłu
chajmy co w tej sprawie mówi o 
naszym województwie łow. An
drzejewski w artykule pt.: „PPR — 
partia masowa"

„Województwo lubelskie wy
kazuje wzrost z 11.776 w grud
niu 1945 r. na 22.528 w kwietniu 
br., a więc tylko o 1009/», pod. 
czas gdy przeciętny wrrost w 
całym kraju jest prawie czte
rokrotny. Organizacja partyjna 
województwa lubelskiego jest 
też jedną z łych, która ponio
sła najcięższe ofiary w walce z 
terrorem band faszystowskich. 
To jedno tylko województwo 
straciło w ciągu 2 i pół roku od 
c’ will wyzwolenia 2.500 człon, 
ków pnrti’ poległych w walce z 
bandytyzmem reakcji. Podwo
jenie szeregów Partit w lvri 
województwie rolniczym 1 za
razem zagrożonym przez bandy 
faszystowskie wymagało dużo 
wysiłku, wielkiej ofiarności, 
często bohaterstwa ze strony 
lokalnych organizacji partyj
nych. W tych warunkach zro. 
zurnlałe się staje, dlaczego przy 
ogólnym wzroście wojewódz
kiej organizacji lubelskiej o 100 
procent liczba robotników w 
Partl wzrosła tam niemal trzy 
krotnie, (z 3.054 w 45 r. na

Krwawy epilog 
zatargów sąsiedzkich

Między rodziną Wronów i Mi
chałków, mieszkańców gminy 
Chrzanów w powiecie kraśnic
kim, panowały od wielu lat na
pięte stosunki. Na tle obopólnej 
nienawiści dochodziło niejed
nokrotnie nawet do bójek. Pew
nego dnia, wziąwszy sobie do 
pomocy kilku parobków z są
siedniej wsi zaatakowali Wro- 
nowie Michałków. Wybili wszy 
stkie szyby w ich domostwie, a 
następnie ostrzelali je.

Stanisław Michałek w obro
nie własnej strzelił wówczas do 
Jana Wrony, który w wyniku 
odniesionych ran po kilku 
dniach zmarł.

W czasie strzelaniny zginął 
też ojciec Jana Wrony, również 
Jan. Nie można jednak było

8.246 w 47 r.) liczba zaś chło
pów zaledwie o 43,3 proc, 
(z 8098 w 45 r. na 11.364 w 47 
roku) Do liczb tych należałoby 
jeszcze dorzucić poważny od
pływ kadr partyjnych na Inne 
województwa, oraz znaczny od
pływ członków organizacji lu
belskiej na Ziemie Odzyskane". 
Liczba członków Partii jest je. 
szcze u nas daleko niedosta
teczna. Przed naszym woje, 
wództwem nadal jeszcze obok 
nowych zadań postawionych 
przez Plenum kwietniowe stoi 
zadanie postawione przez I 
Zjazd, zadanie umasowienia 
Partii, masowego werbunku na 
wsi i w mieście. W miarę roz- 
gramlania bandyckiego podzie
mia możliwości wciągania no. 
wych uczciwych ludzi do Partii 

; będą wzrastać. Zadaniem na. 
szym jest te możliwości wyko
rzystać."

Najsilniejszy, wprost imponują, 
cy wzros’ Partii mamy w Zagłębiu 
śląsko - dąbrowskim. Tow. Andrze
jewski plsze>

„Zupełnie Inny mamy obraz 
w województwie najbardziej 
uprzemysłowionym, w zagłębiu 
śląsko . dąbrowskim. W sercu 
polskiego przemysłu organizacja 
partyjna wzTosła o 427 procent. 
Z 33.781 w 1945 r. na 144.434 
w 47 roku. W tym liczba ro
botników i inteligencji (tech
nicznej przeważnie) ok. 43O’/s. 
(Dokładnie; liczba robotników 
wzrosła z 26.316 na 105124, 
liczba inteligencji z 3.792 na 
16.241). Również liczba chło
pów wzrosła tu z 3603 na 
12.953, aczkolwiek notujemy w 
tym okrę?u przemysłowym zro- 
znninły spadek procentowy 
liczby ch’opów w stosunku do 
ogólnej liczby członków, (w 
grudniu 45 r. procent chłopów 
w śląskiej organizacji partyjnej 
wynosi 10,9 proc., w kwietniu 
br. tylko 8,3 proc.).

Jasnym jest, że jeżeli porówna
my wzrost Partii na naszym wo
jewództwie ze wzrostem Partii na 
województwie śląsko-dąbrowskim, 
to nawet uwzględniając odmienny 
charakter naszego województwa, 
musimy sobie powiedzieć, że ma
my jeszcze dużo do zrobienia.

ustalić kto był sprawcą jego 
śmierci-

Sprawa powyższa była rozpa
trywana w dniu wczorajszym 
przez Sąd Okręgowy w Lubli
nie. Na ławie oskarżonych za
siedli Stanisław i Władysław 
Michałkowie.

Przez salę rozpraw przewinął 
s:ę szereg świadków, składają
cych zupełnie sprzeczne ze sobą 
zeznania.

Sąd ustalił, że Stanisław Mi
chałek działał w obronie włas
nej i skazał go na 6 lat więzie
nia, która to kara została zmniej 
szona do połowy wobec zastoso
wania amnestii. Władysław Mi
chałek dla braku dowodów je
go winv został całkowiidw a^Fol- 
niony.



SZTANDAR LUDU . Str. SNr. 27!
r

/V(isr chfph codiiennif

do Włoch, Grecji, Anglii i dalej na 
północ od Holandi, Danii, Norwegii i 
Szwecji. Wiemy z historii, jakie stra
ty ponieśli rosyjscy posiadacze zle- 
m!, gdy w r. 1912, wskutek wojny 
turecko włoskiej, na pewien czas zam 
knlęto ruch statków w cieśninach 
czarnomorskich.

Po pierwszej wojnie światowej Zw, 
Radziecki początkowo przestał eks
portować, ale od roku 1933 znowu 
stał się pierwszym producentem, ma
jąc tuż przed ostatnią wojną prawdę 
1/4 światowych zbiorów. Na olbrzy
mią miarę zakrojone prace badawcze 
nad hodowlą nowych gatunków, mo
dernizacja uprawy doprowadziły do 
wielkiego wzrostu powierzchni zasie
wów i plonów. Nazwiska radzieckich 
uczonych — Łysienka i Cycyna — 
stały się symbolem najbardziej no
woczesnej kultury rolnej.

Stary świat posiada jeszcze jeden 
ważny śpichrz — Indie 1 gdyby tech
nika rolnicza 1 poziom kulturalny na
rodów indyjskich był wyższy — Indie 
nie tylko nic głodowałyby, ale potra
fiłyby poważne nadwyżki Tzucjć na ry 
nek .światowy. Jednak, jak dotych
czas, wywóz z Indii był bardzo niere
gularny. W gruncie rzeczy Indiom 
ledwie starczy na własne potrzeby. A 
najczęściej nie starczy.

Powstanie nowych Spichrzy psze
nicznych jest ściśle związane z kolo
nizacją Nowego Świata. Właściwie od 
czasu gdy aryjscy zdobywcy przynieśli

Przeżywany obecnie kryzys żywno- I 
ścicwy. a w pierwszym rzędzie kry
zys „chlebowy**, nie jest dla Europy 
nowością. Europa wiaf.riwie ni'dy nie 
mo^ia wyżywić się z własnych zbio- j 
rćw I zawsze była skazana na dowóz.

W starożytności sprowadzał chieb 
Rzym 1 pszen:ea płynęła poprzez Mo
rze Śródziemne z Egiptu, Sycylii i 
Tunisu. ’.V średniowieczu sprowadza
ły pszenicę kraje Europy zachodniej 
l Hansa zakupywała ją w Polsce, a na 
handlu polską pszenicą wyrosły To
ruń i Gdańsk, wzbogaciło się miesz
czaństwo hanzeatycklch miast w Nlcm 
czech.

W miarę rozrostu zaludnienia 
Europy rosła również powierzchnia 
uprawy, wzrastały plony, a jednak 
Europie zawsze brakowało chlcba. 
Przed wojną co najmniej 20 mli. ton 
pszenicy i 3 mil. ton mąki pszennej 
płynęło wszystkimi morzami do 
Europy i wędrowało kolejami po na
szym kontynencie. I jakkolwiek spo
żywamy mniej pszenicy niż Kana
dyjczycy lub Amerykanie (ci z USA), 
jest jednak nas. Europejczyków, wię
cej 1 dlatego na długie lata jeszcze 
pozostaniemy poważnymi odbiorcami. 
Przed wojną produkowaliśmy około 
1/3 światowych zbiorów pszenicy, spo. 
żywaliśmy jednak, ostrożnie licząc — 
połowę. Obydwie Ameryki produko
wały również około 1/3, ale spoży, 
wały tylko 1/5. Miały więc znaczną 
nadw’yżkę. leżeliśmy uje potrafili jej 
w całości zakupić — spasano nią by
dło, przerabiano na spirytus, albę 
„.palono. Byle utrzymać ceny, a że 
rok rocznie milionowe rzesze głodo
wały — cóż to mogło obchodzić sy
tych farmerów... Ale tutaj wkraczamy 
w politykę, a z nią nie chccmy mieć 
do czynienia w tym artykule.

Tak więc układały się stosunki, że 
świat, a w pierwszym rzędzie Euro
pa, był karmiony przez kilka ..spich
rzy** zbożowych, które w dziejach 
przesuwały się z kraju do kraju, » 
kontynentu na kontynent. Szczęśliwie 
się złożyło, że obecnie / „spichrze** 
pszeniczne rozrzucone są na kilkn 
kontynentach. Zawiodą zbiory w jed
nym, służy nam drugi. Jeden zbiera 
w Iipcu 1 dostarcza świeżego ziarna w 
październiku, drugi — zbiera w grud. 
n’u 1 sprzedaje nam na przednówku w 
kwietniu.

Najstarszym Spichrzem pszenicznym 
były kraje śródziemnomorskie. W 
średniowieczu główny obszar uprawy 
przesuwa się ku Europie zachodniej 
1 na pierwszy plan wysuwa się Fran
cja (która teraz może ofiarować swym 
obywatelom tylko 200 g. chleba dzien
nie). Później centrum pszeniczne 
przesuwa się do krajów naddnnaj- 
sklch i Europy wschodniej. Poczy
nając od niziny węgierskiej, poprzez 
Rumunię, dokoła wybrzeży m Czar
nego, hen za Dniepr, Don l Wołgę, 
z> Ural ciągną sic pola pszeniczne.

Przed pierwszą wojną światową 
porty czarnomorskie wywoziły psze- 
n’cę na zachód. Rzekami i kolejami 
płynął strumień złocistego ziarna, ahy 
załadowany następnie na statki, po
przez Bosfor i Dardanelc, wypłynąć 

--- ----------- ----... . - 
Ciała radioaktywne | 
a rośliny

Doświadczenia przeprowa
dzone przez uczonych radziec
kich wykazały, że ciała radio
aktywne wywierają na rośliny 
wpływ wybitnie dodatni.

Umiarkowane stosowanie na 
wozów sztucznych, zawierają
cych ciała radioaktywne po
woduje zwiększone owocowa
nie, silniejsze kwitnienie i 
szybsze dojrzewanie owoców. 
Jednocześnie stwierdzono zwę 
każenie ilości węglowodanów 
_  cukru, gronowego i trzcino
wego w burakach cukrowych, 
marchwi, ogórkach i innych ro 

Pod powyższym tytułem u- 
czony rosyjski J. P. Frołow wy 
dał książkę, w której opisał 
kilka doświadczeń przeprowa
dzonych z rybami.

W małym akwarium prze
ciągnięto kilka cienkich i gięt
kich przewodów elektrycz
nych, do których przywiązywa 
no ryby w ten sposób, aby mo 
gły się one swobodnie poru
szać. W akwarium umieszczo
no miniaturowy aparat telefo
niczny. Za pociśnięciem guzi
ka aparat dzwonił, zaś jedno
cześnie włączał się słaby prąd 
elektryczny, który po przewo
dach docierał do ryb. Ryby rea 
gowały nań nerwowymi rucha 
mi. Wykonano 40 prób, następ 
nie wyłączono prąd, pozosta
wiając jedynie dzwonek tele
foniczny. Ryby reagowały na 
jego dźwięk tak samo, jak po
przedni, a więc „odpowiadały 
telefonicznie”. Później w po
dobny sposób reagowały na 
dzwonek telefonu normalnego 
zainstalowanego w pokoju.

Dwaj uczeni, Frisch i Stetter, 
przeprowadzili inne doświad
czenie: nauczyli ryby reago
wać na dźwięk gwizdawkl Do 
doświadczenia posłużyły ślepe 
ryby, które karmiono przy 
dźwiękach gwizdawki'. Po pew

N I C
z sobą pszenicę do Indii, staje się ona 
stałym towarzyszem wszystkich akcji 
kolonizacyjnych. Tę rolę spełniała już 
w starożytności, to samo widzieliśmy 
na wschodzie Europy i Syberii, a naj
dobitniej zaznaczyło się to w pół
nocnej Ameryce. Biali koloniści nie po 
to prowadzili wieloletnie wojny z 
czerwonoskóryml, aby zamienić pszen 
ny chich Europy na kukurydzę lub 
tytoń.

Gdy minęła romantyka Dzikiego 
Zachodu, gdy przemijała gorączka zło
ta — na ogromnych obszarach rozpo
czynały się złocić pola pszeniczne.

I oto Stany Zjednoczone wyrastają 
na groźnego konkurenta carskiej Ro. 
sji. Tutaj po raz pierwszy widzimy 
prflby mechanizacji nprawyf .4 na 
pewno niejeden z nas oglądał na 
obrazku pierwsze maszyny rolnicze, 
żniwiarki, wlązałki lip. ciągnione 
przez ogromny zaprzęg 10—12 kont

W Stanach Zjednoczonych są wy
jątkowo dogodne whrunki uprawy, 
jednak posuwając się na Zachód ko
loniści musicii zwalczać suchość kii. 
matu w preriach. Tutaj też narodziły 
się nowe metody uprawy, tzw. „dry 
forming**, które umożliwiły oparć. 
wanie suchych obszarów.

Po tym na widownię przyszła Ka
nada. Z początku szło opornic, bra
kowało ludzi, siły pociągowej, kapi
tałów’. Kanadyjski „dziki zachód**, 
rozpoczynał się prawie, że u bram ka. 
nadyjskiej stolicy. Przyszła jednak

„Ryby odpowiadające telefonicznie”
nym czasie ryby reagowały na 
wet na gwizdek znacznie odda 
lony od akwarium. A więc, ry
bacy, zachowujcie się spokoj
nie nad brzegiem jezior i rzek!

Ci sami uczeni 1 nauczyli ry
by rozróżniać dźwięki. Doświad 
czenie polegało na tym, że po
dawano rybom dwa sygnały. 
Jeden ozr^czał „jedzenie”, zaś 
drugi „jedzenia nie ma", gdy 
ryba się myliła i wypływała 
na powierzchnię na niewłaści
wy sygnał, otrzymywała lek
kie uderzenie po płetwie. Nau
ka nie trwała długo — ryby 
nie myliły się.

Ryby można nauczyć odróż
niania kolorów. Jest to żmud
na praca. Dr Brown dokonał 
aż 14 tysięcy doświadczeń, za
nim sumy, użyte w tym wy
padku, nauczyły się odróżniać 
cztery kolory: czerwony, żół
ty, niebieski i zielony. Najcie
kawsze jest to, że ryby wyka
zały zadziwiającą pamięć — 
potrafiły pamiętać o tym kilka 
tygodni.

Czy ryba posiada inteligen
cję? — Może na to pytanie da 
nam odpowiedź' następujący 
fakt. '

W miejscowości BatK (An
glia) hodowano w jeziorku zło 
te rybki, przy czym odwiedza-

Klimat się ociepla
Szwedzki uczony Aulmann 

twierdzi, że klimat we wszyst
kich strefach kuli ziemskiej 
ulega ociepleniu. Zwyżkę tem
peratur można zauważyć za
równo w okolicy podbieguno
wej jak i na obszarach pod
zwrotnikowych.

Jako dowód prof. Aulmann 
przytacza fakt topnienia lodow 
c’ów na dalekiej ..siółnocy

zmniejszanie się w związku z 
tym powierzchni lodo-lodu, na
stępnie fakt przedłużenia prze
szło dwukrotnego okresu zała
dowania węgla na wyspie 
Spitzbergen, wreszcie polepszę 
nie się warunków wegetacyj
nych na obszarach' wybitnie su 
r owych dotychczas niesprzyja
jących' uprawie rolnej.

A
pomoc Anglii. Pszenicę i mąkę kana
dyjską obłożono w Anglii mniejszym 
cłem, niż pszenicę innych krajów. 
Doszło do tego, że Kanada sprowa
dzała pszenicę ze Stanów Zjednoczo. 
nych 1 po przemieleniu wywoziła mą
kę, jako własny produkt.

Niedługo to trwało. Anglia .musiała 
mleć tani chleb dla robotników prze
mysłowych, aby móc obniżyć koszta 
produkcji. Zniesiono więc uprzywi
lejowane cła i Kanada znalazła się w 
niezmiernie ciężkiej sytuacji. Nowa 
„koniunktura** powstała dopiero w 
czasie I wojny światowej.

Kanada ma jednak inne wielkie 
zasługi. Tutaj właśnie, tak samo jak 
w ZwląYku Radzieckim, wyhodowano 
liczne nowe gatunki, które umożliwi
ły przesunięcie uprawy daleko na pół 
noc. Słynna odmiana „Garnet" doj. 
rzewa w ciągu 100 dni!

Wypada jeszcze wspomnieć o Ar
gentynie 1 Australii. Ciekawych odsy
łamy do podręczników geografii go
spodarczej. Jedynie mówiąc o Austra
lii nie powinniśmy zapominać, że jest 
ona ojczyzną nowoczesnych kombaj
nów (wbrew rozpowszechnionemu 
przekonaniu, jż rzekomo pochodzą 
one z Ameryki Pin.) Jeszcze teraz w 
Ameryce Płd. nowoczesne maszyny 
rolnicze nazywają się „anstraliana**. 
Wynalazł je młynarz australijski John 
Ridley, aby umożliwić zbiory, którym 
groziło pozostanie na pniu wskutek 
brakn robotników.

jacy często karmili je mrów
czymi jajeczkami. W tym celu 
wysypywano jajeczka na ru
chomą deseczkę, do której 
(przyczepiony był cieniutki 
sznur, koniec którego zanurzał 
się w wodę. Otóż rybki pod
pływały d'o sznurka i pociąga
ły zań pyszczkami, powodując 
przechylenie się deseczki. Po
karm wpadał do wody.

Każdy z nas widział psa 
stojącego na tylnych łapach i 
proszącego jeść. Ale pies, to ro 
zumne zwierzę i wcale nie je
steśmy. zdziwieni, że potrafi 
zrobić coś podobnego. Gdy na
tomiast ryba „prosi” — spra
wa nabiera innego posmaku.

Otóż pewien Anglik wprowa 
dzał do akwarium robaka i po 
ruszał go pTzed rybą kolistym 
ruchem. Ryba, uganiając się za 
zdobyczą, nauczyła się zata
czać koła. Po pewnym czasie 
ryba na widok swego pana roz 
poczynała sama tak długo ko
łować w wodzie, dopóki nie 
„wyprosiła" w ten sposób ro
baka. Jedna rzecz tylko w tym 
doświadczeniu pozostała nie
wyjaśniona: czy odróżniała
swego pana od innych ludzi 
zbliżających się do akwarium.

Rybacy twierdzą, że Tyby, 
które zerwały się z wędki lub 
uciekły z sieci, nie dają się 
później tak łatwo złapać. Są 
ostrożne i podejrzliwe.

Przed pewnym czasem pisa
liśmy ,że ryby mają głos. Obec 
nie widzimy, że wykazują rów 
nież inteligencję.

Czy po przeczytaniu tego, 
niektóre nasze gospodynie w 
dalszym ciągu będą z łatwym 
sercem ściągały skórę z ży
wych jeszcze ryb, jak to nie
stety często można zaobserwo 

jwać?
(Wg „Outdoors").

Cynk
Któż z nas nie zna cynku 

Blacha dachowa i rynny deszczt 
we, wanienki i wiadra cynkowe 
Eksportujemy cynk i blachą 
cynkową w poważnej ilości i 0- 
trzymujemy w zamian tak po
trzebne nam dewizy.

Mamy z nim prawie codzien
nie do czynienia. Ale wcale nad 
tym nie zastanawiamy się (zre
sztą tak samo, jak nad wielu in 
nymi rzeczami)-

Wielu z nas posiada mosiężni 
przedmioty, ale prawie nikt nie 
pomyśli, że to przecież stop mie 
dzi i cynku. W* ten sposób uży
wamy cynku jakieś półtora ty
siąca lat i im dalej, tym częściej 
go stosujemy. Nie tylko w meta 
lurgii, również w przemyśle po
ligraficznym, farbiarstwie' na
wet medycynie.

Rudy tego metalu znane by
ły w starożytności na wyspie 
Rhodos, później we Francji. Wy 
stępowały jako domieszki do 
miedzi, Dopiero w XVII w. nau
czono się wydobywać czysty 
cynk.

Wiemy, że cynk jest łatwotop- 
liwy, lecz wytopić go z rudy, kię 
dy zmieszany jest z miedzią, 
jest bardzo trudno. W tym celu 
potrzebna jest znacznie wyższa 
temperatura i spora domieszka 
miałkiego węgla. Wtedy w górą 
cym piecu hutniczym metal wy 
parowuje. Para zostaje odprowa 
dzona j ochłodzona. Ale na tym 
jeszcze nie koniec. Najczęściej 
rudy cynkowe (blenda cynkowa 
— siarczek cynku) zawierają 
siarkę, której gazy nie uprzy
jemniają pobytu w pobliżu pieca 
hutniczego, natomiast po wszyst
kich już zabiegach daje nam 
wartościowy produkt — kwas 
siarkowy.

Największym producentem 
rud cynku są St. Zjednoczone. 
Z kolei idzie Australia, Kanada, 
Meksyk. Polska ma rudy cynko 
we na Górnym Śląsku- Dostar
czamy około 3°/o produkcji świa 
towej.

W małych ilościach cynk wy
stępuje w Chinach, pomimo te 
go Chińczycy nauczyli się wydo 
bywać czysty cynk wcześniej 
od Europejczyków. W XVIII 
wieku chiński cynk poprzez In
die przedostał się do Europy. 
Jego rozpowszechnieniem zajęli 
się Holendrzy, wprowadzając go 
pod nazwą „tutenag". Co ozna
cza to słowo nie wiedzą nawet 
Chińczycy, jakkolwiek podobno 
jest to wyrażenie chińskie—t.ak. 
bardzo zmieniło się ono w eu
ropejskiej szacie. Zresztą jest 
to zupełnie obojętne. Tutenag i 
chiński cynk nie grają najmniej 
szej roli. Posążki chińskich boż 
ków, różne Buddy i Konfucju
sze, zrobione są przeważnie z 
amerykańskiego mosiądzu.

Rzeczy ciekawe
Największe 

wodospady w Europie
Najwyższym wodospadem w Eur<^p:< 

jest kaskada w Gavarnie w Pirenejach; 
spadająca z wysokości 410 m. Drugie 
mibjsce zajmuje wodospad Fugloe w 
Norwegu, mający 330 m. wysokości. 
Trzeci — to kaskada Oo w Pirenejach 
(320 m.), czwartym z rzędu jest ełynny 
Staubach w Szwajcarii (300 m.). Tak 
samo wysokie są wodospady Doby Mi- 
lin w Walii i Gintal w hrabstwie Me- 
ricneth w Anglii.

Jeżeli wyobrazimy sobie rzekę spada
jącą w otchłań ze szczytu skały wyższa 
o 120 ną. od wieży Eiffla, to będziemy 
mieli słabe wyobrażenie o wspaniałość 
pirenejtkiej kaskady w Gavarnią,
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Piwiarnia jest mała, i bardzo 
biedna. Za obdrapanym szyn- 
kwasem leży kilka bochenków 
chleba, słoi kilka szklanek. To 
wszystko.

Rozmowny gospodarz, pod
czas gdy spożywam kanapkę 
z szynką, zabawia mnie opo
wiadaniem.

Dowiaduję się o. szczegółach, 
które mnie interesują i o ta
kich, które są ważne tylko dla 
mego rozmówcy.

Życie płynie w Szczebrzeszy 
nie monotonną strugą, mia-> 
steczko jest zupełnie uśpione.

— Dawniej panie, to był tu 
ruch, a teraz interes wcale się 
nie opłaca. —

Słowom mego przygodnego 
gospodarza przeczą jednak fak 
ty-

W KAŻDYM DOMU — 
PIWIARNIA

Szczebrzeszyn, małe mia
steczko położone na zachodnim 
krańcu powiatu zamojskiego 
jest rzeczywiście zupełnie uś
piony. Nie ma tu prawie żad
nych organizacji, nie ma życia 
kulturalnego.- Miasteczko ioży- 
wa tylko w dni targowe, które 
wypadają we wtorki. Myśmy 
przyjechali we czwartek.

Główna ulica — Zamojska 
prowadzi do rynku. Na małych 
domkach prawie na każdym 
kroku widnieją szyldy sklepi
ków.

Czytam: „Piwiarnia", „Piwiai 
aia", „Piwiarnia".

To jest właśnie osobliwość 
Szczebrzeszyna. Na sto kilka* 
naście sklepików jest tu ponad 
80 piwiarni. Wszystkie wyglą
dają tak, jak ta pierwsza, w któ 
-ej jadłem śniadanie.

Po co istnieją — nie wiado
mo. Chyba po to, by w dni tar 
gowe sprzedawać chłopom bim 
ber (kieliszek wódki, który wy 
piłem przy śniadaniu wyraźnie 
zalatywał charakterystycznym 
aapachem).

rynku.

ciastka

, „CUKIERNIA”
W Szczebrzeszynie jest na

wet „Cukiernia". Taki szyld 
ma mały sklepik przy 
Można tu wprawdzie dostać 
tylko lemoniadę i 
(— Te najdroższe panie, to za
mojskie, po 20 zł.), ale gościo
wi, który odważy się usiąść na 
ktdawym stołku, umilają czas 
dźwięki muzyki, płynące z ma
łego głośnika.

Szczebrzeszyn jest bowiem 
całkowicie zradiófonizowany. 

Głośniki są niemal w każdym 
domu, szkoda tylko, że nie ma 
jednego z nich na rynku. Mu
zyka i pogadanki radiowe oży
wiłyby może trochę mwstecz- 
łro.

KOMUNIKACJA 
JEST RÓŻNORODNA

Do Szczebrzeszyna prowadzi z 
Zamościa mocno zniszczona 
»o®a. W zeszłym roku zaczęto 
ją naprawiać, ale odcinek Za
wada —Szczebrzeszyn jest jesz 
cze dla podróżnych prawdziwą 
udręką. Komunikację utrzymu
je „ Inwalidzka Komunikacja 
Samochodowa". Na plus tej

„Poradnik Oświatowy0 
jest niezbędny dla każdego młodego człowieka biorą- 

cego udział w życiu społecznym.
Do nabycia we wszystkich kioskach, administracja 

Warszawa Smolna 13.

(Od własnego korespondenta)

za 
ul.

niewątpliwie „prywatnej inicja 
tywy" należy zapisać nienagan 
ną punktualność z jaką przy
chodzą i odchodzą poszczegól
ne autobusy. PKS ma tu pod 
tym względem niedościgniony 
wzór.

Pisząc o komunikacji w Szcze 
brzeszynie nie można pominąć 
t. zw. przez miejscową ludność 
„budy". Jak i przed stu laty 
kursuje ona między miastecz
kiem, a Zamościem, przewo
żąc w żółwim tempie cierpli
wych pasażerów.

BURMISTRZ PISZE 
NA MASZYNIE

Burmistrza Szczebrzeszyna 
stajemy w magistracie przy
Zamojskiej. Zajęty jest pisa
niem na maszynie sprawozdań 
dla Urzędu Wojewdózkiego.

— Pan rozumie, sprawozda
nia muszą być napisane bez
błędnie.

Burmistrz, młody energiczny 
człowiek robi na nas dodatnie 
wrażenie. Już dżiś można w 
miasteczku zaobserwować re
zultaty jego pracy. Odremonto 
wano częściowo szkołę powsze 
chną, doprowadzono do jakie
go takiego poziomu stan sani
tarny, zakupiono motopompę 
dla Ochotniczej Straży Pożar
nej, prowadzi się remont kina.

To kino mieszczące się w 
dawnym lokalu naprzeciw ma 
gistratu ma się stać głównym 
ośrodkiem życia kulturalnego. 
Przedsiębiorcza właścicielka 
przy pomocy Zarządu Miejskie 
go przeprowadza remont, który 
wkrótce zostanie zakończony. 
W sobotę miała się tu już od
być zabawa, z której zysk prze 
znaczono na odbudowę War
szawy.

Właścicielka i burmistrz już 
dziś troszczą się, czy aby Film 
Polski będzie przysyłał dobre 
filmy. W imieniu Okr. Żarz. 
Kin obiecaliśmy, że tak.

GIMNAZJUM 
PEDAGOGICZNE i SZKOŁA 

POWSZECHNA
Po obu stronach ul. Zamoj

skiej położone naprzeciw sie
bie mieszczą się dwa zakłady 
naukowe Szczebrzeszyna, Gim
nazjum Pedagogiczne i 8-klaso 
wa szkoła powszechna. Do pier 
wszego uczęszcza ponad 400 
uczniów, do drugiego 560.

Budynki obu szkół wymaga
ją poważnego remontu. Gimna 
z juan ma już zapewnione po
nad 5 mil. zł. kredytu z Mini
sterstwa Oświaty, natomiast 
szkoła powszechna jest głów
nym zmartwieniem burmistrza.

Nauczyciele szkoły martwią 
się natomiast o coś innego. 
Wprawdzie dostają karty żyw
nościowe I kat., ale nie otrzy
mują na nie woale węgla. 
Twierdzą, że Pow. Ref. Aprowi 
zacji w Zamościu zupełnie o 
nich zapomniał.

PO CHODNIKACH JEŹDZIĆ 
NIE WOLNO

Na słupie koło kościoła wisi 
mała, drewniana tabliczka: ,,Za 
brania się jeździć rowerami po 
chodniku pod karą 500 zł." Ten 
napis, sformułowany niezbyt 
szczęśliwie pod względem sty

listyki, ma być bronią przeciw 
ko prawdziwej pladze miastecz 
ka, jeździe po chodnikach, u- 
prawianej przez miejscową mlo 
dzież. Czy napis pomaga — nie 
udało nam się stwierdzić.

STARY KAZIMIERZ 
BEZ OPIEKI

Mój pobyt w Szczebrzeszy
nie zakończył się niemiłym 
zgrzytem.

Ulicą Zamojską w stronę ryn 
ku posuwa się wolniutko, krok 
za krokiem zgarbiony staru
szek. Drżące nogi ledwie go 
mogą utrzymać. W pewnej 
chwili przewraca się i leci gło 
wą do rynsztoku.

Pijany? Nie. Dzieci, które o- 
toczyły kołem leżącą postać, 
(starsi przechodzili obojętnie 
nie zwracając na staruszka u- 
wagi) opowiadają mi z przeję
ciem, że stary Kazimierz za
słabł z głodu. Z domu go wy
rzucili, opiekuje się nim niby 
ksiądz, ale taka — to i opieka.

Zainterpelawany przeze 
mnie o starego Kazimierza bur 
mistrz wzruszył ramionami, mó 
wiać, że to sprawa nie jego, a 
miejscowego szpitala, do które 
go obowiązków należy również 
opieka nad starcami.

Nie wiemy czyja to sprawa, 
wiemy tylko, że człowiek umie 
rający ze starości i głodu na 
ulicy, wystawia miasteczku i 
jego mieszkańcom złą opinię.

Jot.

Ani jeden starzec 
nie pozostanie bez opieki

Na terenie woj. lubelskiego Iny pow. 
w 5 ośrodkach rolnyćh urządzo' 
ne są zakłady opiekuńcze dla 
starców i kalek, w których zna 
lazło schronienie około 200 o- 
sób. W ośrodkach: Ryszki, 
pow. Łuków i Różaniec Głćw-

----------------------------------- ----

Sokrfci na tronie przemytników 
500 kg tytoniu plonem obławy

Wojewódzka Komenda SOK 
w Lublinie przeprowadziła w 
ub. tygodniu specjalną dkcję tę
pienia przemytu na linii kole
jowej Skarżysko — Radom, Dę-

Biała PatStasBia
27 protokółów na paskarzy

W ubiegłym tygodniu funk
cjonariusze Pow. Kom. M. O. w 
Białej Podlaskiej łącznie z człon 
kami Społecznej Komisji Kon
troli Cen przeprowadzili akcję 
kontrolną na terenie powiatu- 
Zlustrowano 63 punktóy sprze
daży i spisano w wyniku 27 pro 
tokółów.

W Łosicach sporządzono pro
tokóły przeciwko następującym 
handlarzom: Kościerzy Władys
ławowi, Gytelni Stanisławowi i 
Wierzbickiej Wandzie, za pobie
ranie wygórowanych cen. Prze
ciwko Wareckiemu Stanisławo
wi, Margrafowi Józefowi i lgną 
ciukowi Antoniemu za 'ukrywa
nie towarów w celach spekula
cyjnych. Przeciwko Perzynie 
Aleksandrowi, Hąwryluk Ma
rii, Mikołajczukowi Aleksan
drowi w Huszlewie, Lewczuko
wi Stefanowi i Daniluk Zofii w 
Sarnakach, za brak uwidocznio
nych cen i brak cenników. Pień 
kowski Stanisław, właściciel 
sklepu w Sarnakach, odnowie za

Dnia 3 października b, r. odbyła się 
W Urzędzie Wojewódzkim pod przet- 
wodnictwem wojewody ob. Rózgi kon 
ferencja prezydentów, burmistrzów, kie 
równików rachuby zarządów miejskich, 
inspektorów samorządu gminnego z u* 
działem starostów jako przewodniczą
cych wydziałów powiatowych z kilku 
powiatów oraz niektórych przewodni
czących miejskich rad narodowych.

Konferencja miała na celu omówienie 
polityki gospodarczej, techniki sporzą
dzania budżetów na rok 1948, planowa 
nia przestrzennego, konieczności remon 
tów zniszczonych i uszkodzonych bu
dynków oraz zagadnień inspekcji i kon 
troli na terenie samorządu terytorialne 
go miast, z uwzględnieniem wprowa
dzenia racjonalnej i oszczędnej go
spodarki miast w ramach realizacji 
najpilniejszych potrzeb i możliwości fi 
nansowych.

Naczelnik Łukomski scharakteryzo
wał potrzebę zakładania w miastach jor 
danowskich ogródków jak również 
stwierdził, że samorządy miast winny 
energicznie reaHzowtać fokasb podat
ków od nieruchomości i lokali, jak rów 
nież, by wykonywanie tego, nie odby
wało się na tle „kumoterskich" stosun
ków z niektórymi obywatelami miasta, 
którch trzeba zaliczyć do najgorszych 
płatników.

Ponieważ zebrani stwierdzili, że właś 
ciciele domów w większości miast nie 
przystępują do remontu domów znisz
czonych, bądź uszkodzonych, naczelnik 
Łukomski oświadczył, źe zarządy miast 
zastosują do właścicieli nieruchomości 
wezwania do terminowego remontu do 
mów, a w razie negatywnego ustosunko 
wania się, zarządy miast same przystą 
pią do remontu lub rozbiórki na koszt

. Biłgoraj organizuje 
się dwa nowe zakłady.

W różnych miejscowościach 
woj. lubelskiego jest poza tym 
czynnych 15 zakładów opiekun 
czydh, w których znajduje się 
ponad 500 starców.

blin — Lublin.
Akcja ta została uwieńczona 

doskonałym wynikiem. Sokiśei 
skonfiskowali "U przemytników 
500 kg. tytoniu.

sprzedaż wyrobów monopolo
wych (wódki i papierosów) bez 
koncesji.

Na terenie gminy Mordy 
ukarano następujących paska
rzy:

Kalickiego Stefana, Stochow- 
ską Irenę i Maciiejczyk Irenę za 
pobieranie nadmiernych cen, 
Kulisa Kazimierza za brak cen 
na towarach, Cegłowskiego Jó
zefa za odmowę sprzedaży, 
oraz Marciniak Zofię za upra
wianie handlu bez karty rejes
tracyjnej.

W gminie Przesmyki spisano 
protokóły przeciwko Kaweckie
mu Władysławowi, Pękale Ali
nie i Prokopiak Władysławowi 
za magazynowanie towarów dla 
celów spekulacyjnych, Malinow 
skiemu Czesławowi za sprzedaż ( 24 skóry, wartości 70 tys. zł. 
wódki bez koncesji, Cisiak Sta- r ‘ ‘
nisławie 2 . x o
Kurkus Wandzie oraz Dudek cesją na

Sędzińskiemu Janowi, wylegitymować się żadną kon- 
-----Z-JLL ucojq lld prowadzenie skupu 

Janinie we wsi Plewki za pobie- skór surowych, został przeica- 
zanf^do Komisji Specjalnej.ranie wystokich cen*

czynszu lub wartości materiału budo
wlanego z rozbiórki,

Dyr. regionalnego urzędu planowania 
przestrzennego ob. Gawdzik wyczerpu 
jąco i zwięźle zreferował zebranym 
wę planowania przestrzennego zabudo
wy miast i w gminach wiejskich.

Burmistrz miasta Lubartowa rtwiet- 
dził, że urząd planowania przestrzenne
go mimo, że się do niego zwracano, nie 
udzielił dotychczas praktycznej pomo
cy w rozplanowaniu zabudowy miasta, 
czego jedynie z braku planów nie moż 
na wykonać.

Burmistrz Zamościa ob. Futko pod
niósł ważny problem kredytów w wy
sokości około 40 milionów zł. na jrun 
towny remont zabytkowych budynków 
szkolnych, czego miasto bez pomocy 
Funduszu Pożyczkowo - Zapomogowe
go, nie jest w stanie zrealizować.

Przewodniczący miejskiej rady naro
dowej w Szczebrzeszynie ob. Pieleck 
domagał się upłynnienia kredytów, przy 
znanych na odbudowę budynku gimna
zjum w Szczebrzeszynie, które zostały 
przez Ministerstwo Odbudowy przy
znane.

Prezydent Lublina ob. Jarosz szczegc 
Iowo uzasadniał trudności finansowe 
miasta, nie mniej jednak stwierdził, i< 
zarząd miejski czyni wszystko, aby zna 
leźć własne źródła finansowe szczegół 
nie w okresie ogólnonarodowych trud
ności okresu przejściowego.

Jak wynika z referatu wojewódzkie
go inspektora samorządu terytorialne
go ob. Kowalewskiego, plan budżetowy 
wojewódzkiego związku samorządowe
go na rok 1947 dla gmin miejskich 
przedstawia się następująco:

1) wydatki personalne wynoszą 43 
milionów zł.,

2) kultura i sztuka 24 miliony z).,
3) drogi i place publiczne 18 milio 

nów zł.,
ą) majątek komunalny 19 milionów 

zł.,
j) opieka społeczna 11 milionów zł

t. d. w wydatkach zwyczajnych i nad 
zwyczajnych razem.

Referent stwierdził konieczność pod
niesienia poziomu pracy zarządów nie
których miast w zakresie wykonywania 
poleceń poinspekcyjnycjh, dokonywa
nych przez inspektorów samorządo
wych.

Na zakończenie, wojewoda Rózga w 
trosce o dobro państwa i społeczeństwa 
podniósł konieczność sprawniejszego 
funkcjonowania samorządu miast, pro
wadzenia ószczędnq gospodarki finanse 
wej i materiałowej, dbania o zabezpie
czenie budynków przed dewastacją i 
niszczeniem się, podniesienia eetetycz- 
ności miast, autorvtetu władz miejskich 
oraz zwiększenie poczucia odpowie
dzialności w pracy. Pełna realizacja 
tych zadań oraz mobilizacja społeczeń
stwa do pomocy, przełamywanie tu i 
ówdzie istniejącego konserwatyzmu, 
tkwiącego nawet w aparatach wiadz 
miejskich i w społeczeństwie przyczy
nią się do tego, żc zrobimy dalszy krok 
naprzód na odcinku życia samorządowa 
go, co jest warunkiem ogólnonarodo
wego postępu.

ORŁOWSKI ST.

ii„Tyszowiak 
w potrzasku

Patrol Kom. Pow. MO w Lu 
blinie zatrzymał na szosie kra
śnickiej jadącego w kierunku 
Konopnicy, Karola Kolanow- 
skiego, zam. w Tyszowcach 
po w. Tomaszów. Przedsiębior
czy „tyszowiak" wiózł ca^ 
furmankę załadowaną surowy
mi skórami bydlęcymi, które 
skupował w Chodlu, Bełżycaęh 
itp. Na wozie znajdowały^ się

E OIYUA y, W OJ. ’

Kolanowski, który me mogl



SZTANDAR LUDO

POGOTOWIE RATUNKOWN: 
teł. 12.79 •

STRAŻ POŻARNA!
teł. 11-11

KOMENDA MIASTA M O.: 
teł. 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki: 

Nowa, 23, Narutowicza 27, Bychaw- 
ska 42.

w BU.

Program uroczystości 
wręczenia sztandarów 
Milicji Obywatelskiej

Uroczystości wręczenia sztan
darów Komendzie Wojewódz
kiej j Komendzie Miasta M. O. 
w Lublinie obejmują następują
cy program:

Godzina 10. —* Poświęcenie 
sztandarów w Katedrze Lubel
skiej.

Godzina 11, — Uroczystość 
wręczenia i wbijania gwoździ 
pamiątkowych w sali b. Domu 
Żołnierza.

Godzina 15. — Defilada przed 
gmachem poczty na Placu Li
sewskim.

Zjazd lekarzy powiatowych 
w Lublinie

Wczoraj rozpoczął się w Lu
blinie w Wojewódzkim Wydzia
le Zdrowia zjazd lekarzy ze 
wszystkich, powiatów naszego 
województwa.

Obradom przewodniczy Na
czelnik Wojewódzkiego Wy
działu Zdrowia, dr- Kwit. Do
kładny przebieg konferencji po
damy w najbliższym numerze.

„Wiosna" 
w kinie „Apollo"

Dziś o godzinie 11-ej z inicja
tywy Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wyświetlany zosta
nie w kinie „Apollo" film pro
dukcji radzieckiej „Wiosna".

Bilety na wszystkie miejsca 
w cenie 30 21. nabyć można w 
lokalu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej Krakow
skie Przedmieście 59 w godzi- 
nach 8—11.

Dokąd
dziś idziemy

KINA

APOLLO — Ostatnia noc.

BAŁTYK — Dwaj panowie F.

RTALTO: Awantura w zaświatach

Pocz. w dni poważ, godz. iy, 17, 19 
Pocz. w niedziele i święta: godz. 13, 

U, >7> >9.

TEATR MIEJSKI
„Dwa teatry*' — godz. 19.30

STADION SPORTOWY PRZY 
UL. OKOPOWEJ — Mecz pił
karski Gedania — Garbarnia. 
Pocz. o g. U'tei.

£ STADION SPORTOWY PRZY
| NOWEJ DRODZE — Wyścigi 

Kolarskie, pocz. o g. if-ej.

teatr muzyczny 
im. Żołnierza Polskiego 

„Kokosowy interes" - komedia mu 
zyczna. Pocz. o g. >9’3°

iUROCZYSTY APEL
Poległych Milicjantów

Wczoraj w sobotę, 4 paździei^ 
nika, o godz. 8-ej wieczorem 
odbył się na Placu Litewskim 
uroczysty capstrzyk połączo-. 
ny z apelem poległych w óbro 
nie ładu i porządku, w obro
nie Polski Ludowej funkcjo
nariuszy M. O.

Na Placu sformowały się 
głębokie czworoboki funkcjo, 
nariuszy M. O. z Komendy Wo 
iewódzkiej, z Komendy Mia
sta i ze Szkoły Milicyjne!. Licz 
ny udział w capstrzyku wzięły

Poradnia świetlicowa 
w Lublinie

Celem przyjścia z pomocą 
kierownikom świetlic, władze 
szkolne zorganizowały przy 
Inspektoracie szkolnym miej
skim (I Armii 12) oraz powia
towym (Krak. Przedni. 51) Po
radnię Świetlicową pod kierów 
nictwem ob. Wandy Kantoro
wej.

Poradnia świetlicowa może 
w dużym stopniu przyczynić 
się do ułatwienia i ożywienia 
pracy na terenie świetlic przez 
dostarczanie odpowiedniego re 
pertuaru do urządzania wieczo 
rów świetlicowych. W tym ce
lu poradnia gromadzi materiał 
w postaci utworów scenicz
nych, montaży, tekstów i nut.

Można tu otrzymać materiał 
do odczytów i pogadanek oraz 
fragmenty różnych utworów 
nadające się do głośnego czy
tania w świetlicy, a również 
i wzory urządzeń świetlico
wych.

Kierowniczka poradni nie tyl 
ko wypożycza do wykorzysta
nia materiał, ale również udzie 
la wskazówek w związku z 
opracowaniem utworów sceni
cznych, recytacji i tańców re
gionalnych. O ile zajdzie po
trzeba chętnie odwiedza świe
tlicę celem udzielenia na miej 
scu wskazówek reżyserskich i 
pomocy.
Niewątpliwie kierownicy świe 

tlić powitają z radością pow
stanie tej placówki, która 
wnieść może wiele cennego ma 
teriału w życie świetlic. G. S.

Strzeleckie zawody 
międzyokręgowe

W Krakowie odbyły się na 
strzelnicy wojskowej Wola Ju- 
stowska międzyokręgowe zawo 
dy strzeleckie służby ochrony 
kolejowej (SOK).

W zawodach brali udział 
przedstawiciele 10 okręgów.

W ogólnej punktacji okręg lu 
bełski uzyskał piąte miejsce po 
Gdańsku (1 nagroda), Pozna
niu (II), Szczecinie (III) i War- 

'szawie (IV).
Spośród indywidualnych za

wodników wyróżnił się Dąb
rowski Stefan w strzelaniu z 
pistoletu, który osiągnął na 100 
możliwych punktów 76.

W strzelaniu z KBK sporto
wego uzyskał okręg lubelski 
drugie miejsce w Polsce (Szcze
cin pierwsze).

Najlepszy wynik indywidual
ny uzyskał Gębała Stanisław, 
który osiągnął na 300 możli
wych punktów — 228.

* * *
Dzisiejszy mecz piłkarski między 

„Garbarnią** a „Gedanitf* rozpocznie 
s»ę o godzinie 15, a nie 16, jak poda
liśmy we w«w*»ais«ei notatce nasze
go pisma

delegacje organizacji społecz
nych f tłumy publiczności.

Po przyjęciu raportu przez 
Komendanta Wojewódzkiego 
M. O., w poważnej ciszy i w 
skupieniu padają nazwiska po 
ległych — 567 nazwisk.

Po capstrzyku pochód z po-

w Lublinie
Wczoraj odbył się w Lublinie Zjazd 

pełnomocników PCK ze wszystkich po 
wistów naszego województwa.

W obradach Zjazdu wzięli udział: 
wiceprezes Zarządu Głównego PCK 
mec. Dobrowolski, szef sanitarny Za
rządu Głównego płk, dr. Lenk, szef 
służby zdrowia DOW 7, płk. Kondra
towicz, przedstawiciel UBP oraz Kura
torium szkolnego.

Po zagajeniu i przywitaniu gości 
przez ks. Żyszkiewiczaj pełnomocnika 
Okręgu Lubelskiego, ob. Sawecki wy
głosił referat p. t. „Materialne podsta
wy egzystencji Okręgu i Oddziałów 
w chwili obecnej i plany na przy
szłość**

Wydatki Okręgu i Oddziałów w I. 
półroczu wynoszą około 14 mil. zł. W 
TI. półroczu przewidywany jest znacz
ny wzrost wydatków (20 mil. zł.).

Przed oddziałami staje więc ważne 
zadanie, zwiększenia swych wpływów, 
Mówca zwrócił uwagę, że w pierw
szym rzędzie należy podnieść wydat
nie ilość członków rzeczywistych PCK, 
drugą rzeczą jest zwiększenie ofiar go
tówkowych. W żadnym urzędzie ani 
przedsiębiorstwie w żadnej instytucji 
nie może zabraknąć puszki PCK.

Prelegent wskazał poza tym na róż
ne inne możliwości zdobycia dodatko
wych funduszy.

Oświetlenie i... odnlns^wienie
wagonów kolejowych

Już w najbliższym czasie 
skończą się ciemności na kole
jach. Wszystkie pociągi bez 
wyjątku będą oświetlone.

Z powodu braku dostatecz
nej ilości urządzeń do oświetlę 
nia elektrycznego względnie 
gazowego, uzupełni się oświe
tlenie wagonów przez zaopa- 

Poszukiwanie 
fachowych pracowników 
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości Ziem

skich poszukuje pracowników:
T. Referenta zbytu — wykształcenie rolniczo - han

dlowe z praktyką,
2. Kierownika transportu z odpowiednią praktyką. 
Wynagrodzenie według umowy.
Podania i zgłoszenia osobiste kandydatów przyjmuje 

Dyrekcja Okręgu P. N. Z. — Lublin, ul. Radziwiłłowska 3.

„L U R - W R O N K 1“ ””
Przemysł ZSemniacaiany

w Lublinie, Betonnwa 5 — ?el. 36-75

Zskspuje każdą f*cść yew.iaków nnewythwych

Z dniem 6 października br. Lubelska Spółdzielnia Spożywców otwie
ra przy ul. Ś-to Duskiej 20 SKLEP MEBLOWY. .

Do nabycia różne meble jak: sz fy, łóżka, stoły, kredensy, krzesła, 
taborety, óraz meble z wikliny, w do rym wykonaniu i po cenach przy
stępnych,
i$6j L. S. S.

chodniami. przemaszerował uli
cami miasta: Krakowskiem 
Przedmieściem, Szopena, Oko
pową, Narutowicza, Placem Ło 
kiełka, Krakowskim Przedmieś 
dem, 3-go Maja do Komendy 
Wojewódzkiej M. O. gdzie po
chód został rozwiązany.

O czynniku społecznym w PCK mó 
wił ks. Źyszkiewicz. Mówca zwrócił 
uwagę na pewną inowację, którą są 
powstałe w ostatnich dniach t. zw. ko 
mitety społeczne, są one czynnikiem 
reorganizacji poprzednich komitetów 
doradczych. W skład komitetu społecz 
nego wchodzą: przedstawiciele Rady 
Narodowej, Zw. Sam. Chłopskiej, Ligi 
Kobiet, Kom. Porozumiewawcze* Związ 
ków Zawodowych, nauczycielstwo oraz 
zasłużeni obywatele.

Komitety te mają charakter opinio
dawczo - doradczy, w pewnym sensie 
nawet kontrolny. Sięgają one do wszyst 
kich dziedzin i zagadnień pracy czef- 
wenokrzyskiej.

Na zakończenie swego referatu wska 
zał prelegent na konieczność uaktywnię 
nia w pracy czerwonokrzyskiej jak naj 
szerszy ch mas społeczeństwa.

To refcfracie ks. Żyszkiewicza złożyli 
pełnomocnicy oddziałów sprawozdana 
ze swej półrocznej działalności.

Po przerwie obiadowej zreferował 
ob. Jeliński plan zbiórki w naturze 
przy udziale Sam. Chłopskiej. Następ
nie omówił* prezes Woj. Kom. Opieki 
nad grobami, Igmaszewski sprawy eks- 
humacyjne w sezonie 1947/48.

Po referatach i sprawozdaniach wy
wiązała się ożywiona dyskusja.

trzenie ich w latarki świeco
we.

Także druga bolączka na
szych pociągów — zapluskwie 
nie wagonów zostanie usunię
ta. W tym celu zostanie prze
prowadzona specjalna akcja 
odpluskwiania wagonów przy 
pomocy gazu.

Na Odbudowe
Sto licF

Związek Zawodowy PraboW* 
ników Przemysłu Poligraficzne
go — Okręg Lublin wpłać® ni 
odbudowę Stolicy 5000 złotycłfż 
Członkowie Związku w inyŚK 
uchwały OKZZ opodatkowali się 
na odbudowę Stolicy 0.5% odi 
poborów.

X
Miesiąc, wrzesień przebiegł w 

powiecie kraśnickim pod zna
kiem zbiórek na odbudowę War 
szawy. .W, miastach dokonano 
pieniężnych zbiórek ulicznych', 
zaś na teren powiatów rozesła
no listy ofiar do wszystkich uraę 
dów, instytucji, partii politycz
nych i Związków Zawodowycłf, 
Wezwano terenowe Rady Naro
dowe, aby propagowały wśród 
społeczeństwa sprawę odbudo
wy naszej zniszczonej stolicy — 
Warszawy. Brak jeszcze osta
tecznych sprawozdań. Ale już 
dotychczas wpłacono do Wojew. 
Komitetu Odbudowy Stolicy su
mę 99.485.50 zł.

Przypuszczalnie zebrana kwo
ta przekroczy 150 tys. zł. Szcze
gólnie intensywny udział w ak
cji wzięły organizacje młodzie
żowe, samorząd uczniowski i 
miejscową kupiectwo.

PODZIĘKOWANIE
Dowództwo Wojsk Bezpie

czeństwa Wewnętrznego woj. 
Lubelskiego składa podzięko
wanie Woj. Tow. Przyjaźni Żoł 
nierza w Lublinie za okazanie 
pomocy przy organizowaniu 
pożegnalnego obiadu dla żoł
nierzy rocznika 1924 odchodzą 
cych do cywila.

- DROBNS OROSZENIA -

NAUKA

DYREKCJA Państwowego Liceum i 
Gimnazjuiń w Puławach poszukuje po 
lonisty. Warunki dobre. Mieszkanie za 
pewnione. Zgłoszenia telefoniczne i te
legraficzne , 1517

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM spacerówkę w bardzo do
brym stanie. Wiadomość: Konopnicka 
nr, 8/f. _____________________ Uff
SAMOCHÓD pólciężarowy marki 

„Biuk“ do małego remontu sprzedam 
zaraz. Wiadomość, ul. Żmigród 4, teł. 
U-96. _______________________ >ff7.
PIANINO krzyżowe nowoczesne sprza 
dam tanio. Zgłoszenia: Świętoduska nr. 
22. Skład Żelaza. ifjŚ
nMRaMmKmiwaaaHBni

R O 2 N E

PODZIĘKOWANIE Zarządowi Towa 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza za po
moc w znalezieniu pracy składa Ob. 
Dziekcierowicz Franciszek. ijjf

KOMPLETY kuchenne lakierowane na 
kość słoniową (kredens, stół i dwa ta
borety). Kredensy pokojowe z nastaw- 
kami, oszklone, w kolorze jasnym i 
ciemnym. Szafki kuchenne i łóżeczka 
dziecinne poleca F.ma JAN ZAWISZA 
Lublin, Królewska u. 123$

PODANIA, odwołania, apelacje załat
wia Biuro Podań, Krak. .Przedm. 34. 
J______________________________ >30
MŁYŃSKIE kamienie, gazę, P»«y, 
wszelkie pirzybory dostarcza „Ccatro- 
młyn“ Lublin, i-go Maja $3 m. 4, t^. 
12-26. T2f9

PELISY i inną odzież szyjemy termi
nowo ceny umiarkowane, Narutowicza 
nr. 37/21. t »f<3

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę raja 
stracyjną wydaną przez RKU Garwo
lin na nazwisko Janiszek Franciszek, 
zam. Ryki. ____________ >f*3
ZGUBIONO sznurek ciemnych 
nów. Łaskawy znalazca zechce oonieśi 
za nagrodą na ul. Skłodowskie, I/4



flTAWAł LUBO

Pawe#e l^ou/tg podatek

Paweł: Panie Szanowny! Ko
misja Specjalna nam potrzeb
na. Musimy przyskrzynić jed
nego łobuza.

Gaweł: Tak jest Obywatelu 
Szanowny musimy tam zaraz 
zasuwać.

Nieznajomy: Proszę iść na ul. 
? Maja, pod nr. 20.

Pani Kolbasowa, w przekrzy
wionym kapeluszu z rozwianymi 
połami płaszcza wpadła do mie
szkania swej sąsiadki.

— Pani Grypsińska, — woła
ła od progu. — Pani Grypsińska 
kochana! Całkiem głowę już tra 
cę! Co też to się wyrabia. Ze też 
uczciwemu obywatelowi nic 
mieć nie wolno i w jednej su- 
kieńcżynie na mróz trzaskający 
trza będzie wychodzić! Ładne 
czasy moja pani! Sodomia i Go
mor ia!

— La Boga! — Wykrzyknęła 
Grypsińska. — A co tam znowu 
się stało?

— To pani nic jeszcze nie wie? 
Włosów z siwej głowy pani je
szcze nie wyrywa? Łzami ser
decznymi jeszcze pani nie pła
cze?

— Gadajże pani złociutka, bo 
mi w te pędy serce z piersi wy
skoczy!

— FuJ^ra będą odbierali! — 
wykrzyknęła rozdzierającym gło 
sem Kolbasowa.

— Futra? Odbierali? A kto?
— Jak to kto? Milicuja i bez

pieki!
— Odbierali? Wszystkim?
— Może nie wszystkim i mo

że nie odbierali, bo tam się żo
na jednego ministra wmiesza-

ła! Ale podatek trza będzie pła
cić-

— Od początku opowiadajże 
pani! Co też to się wyrabia!

— Ano to było tak: — zaczę
ła Kolbasowa — Sejm z sena
tem postanowili, że w Polsce 
nikt futer nosić nie będzie! Już 
mieli głosowanie zrobić, aż tu na 
salę wpada żona jednego mini
stra i w krzyk: „Co tyż se stary 
myślisz? — biadoli — że ja, mi
nistrowa, bez foków w zimę bę
dę chodziła! Zycie ci rodzinne I 
zatruję, własną rebiatę w Wiśle 
potopię, jak ty tej ustawy nie 
zmienisz. A Liga Kobiet to pies? 
W samych kieckach w zimie bę
dziemy chodziły? Sądny dzień 
la was mężów nastanie! Spró- 
bujta tylko tej ustawy nie zmie- 
nić!“ Co mi»ł minister robić? 
Zona święta rzecz i wałkiem 
ministerską głowę zamaglować 
potrafi! Toć jest święte małżeń
skie prawo! No to wstaje mini
ster i powiada: „Raban się w ca 
lej Polsce zrobi i wszystkie żo
ny na nic swoich mężów prze- 
fasonują. Wysoka Izbo! Trza 
ustawę zmienić!" A że tam dużo 
żonatych posłów było i o mał
żeńskim życiu mieli pojęcie, to 
ustawę cofnęli, a ino podatek od 
każdego futra uchwalili!

— A jak to będzie z tym niby

podatkiem? — zainteresowała 
się Grypsińska.

— Ano idziesz pani ulicą, a tu 
milicjant podchodzi, notes wy
ciąga, mandat wypisuję i forsę 
bulić każę. Od foków 100 tysię
cy, od kardkułów — 200 tysię
cy, — a za lisy to jeszcze nie 
ustalili.

— A kto pani o tym mówił?
— Zorientowana osoba, moja 

kochana, jeden co w tym fachu 
pracuje i do niego na wyższe 
szkołę się kształci!

>— Milicjant?
— Nie.
— Minister?
— Ale skąd? Mówię przecież, 

ie fachowiec! Moja kuzynka ma 
brata, a jego syn zaręczył się z 
siostrą wujka jednego, co to je
go siostry znajomy pracuje u 
kuśnierza. Na razie studiuje w 
tym fachu i póki co to na po
syłki chodzi, ale znajomość w 
branży już mai No nie? I to on 
mi powiedział. Podobno zaś od 
kożuchów podatku nie będzie, 
jako, że chłopskie noszenie i nie 
demokratycznie by było i od te
go podatki brać! Toż mój stary 
już do Lubartowa pojechał i ba
ranią skórę jutro mi przywozi! 
I na co to nam przyszło, moja 
pani kochana?!

ffeferso

Paweł: »Szanowna Komisjo! 
Musimy biegiem jednego typa 
zamknąć.

Gawęł: Tak jest, miesimy mu 
zamiast ubrania dla mnie, uszyć 
buty.

Kontroler: Dobra jest! Idzie-

NA KRAWĘDZI

KOLEJKOWY DZIEŃ 
Poniedziałek, 

jest najmnitj 
przyjemnym 

dniem niemal 
dla wszystkich 

•V Najbardziej jei 
— nak dla dobru 

odpoczywają
cych w niedzie. 
lę. Zwyklo si< 
mawiać: szew
ski poniedziałek, 

gdyż wiadomo, iż cL właśnie rzemie
ślnicy stale w ten dzień jeszcze świę
tują. W poniedziałek również najczę
ściej odbywają się poprawiny po we
selach 1 chrztach oraz bibach Imie
ninowych. W dzień ten można zauwa
żyć dużo „zagazowanych" obywateli 
szukających przeważnie swojego łóż
ka w rynsztokach. Wielu przechod
niów w nblogły poniedziałek wraca
jących z popołudniowej pracy mogło 
podziwiać wytrzymałość na niewygo
dy pewnego pijanego kolejowea, któ. 
ry na rogu ul. Przemysłowej 1 Ma
riana Buczka spał smacznie, przepi
sowo rozciągnięty na flizach chodni
ka. Za poduszkę służyły mu twarde 
sztachety płotu, • materac zastępo
wała podłożona na kamykach gazeta.

ŚRODEK NA KATAR
W ostatni zim. 
ny dzień wrze, 
śnia w jedne] 
cukiercnce w 
śródmieściu słyń 
nej z dobrych 
lodów, sensację 
wzbudzał jego
mość pochłania, 
jący masę lo
dów.
Było zimno. Lo 

dzie trzęśli się na, ulicach. Kelnerzy 
zacierali zziębnięte yęce a tutaj facet 
konsumował porcję za porcją. Załza
wione oczy czerwony nos, oraz po
tężne kichnięcia zdradzały solidne za
katarzenie.

W pewnej chwili ktoś bardziej za
ciekawiony zapytrł o przyczynę spo
żywania mrożonych przysmaków, w 
czasie obecnego ehlodu: „Dlaczego 
jem? — odrtekł zapytany — toż ma
łoletni dzieciak by to zrozumiał, mam 
katarl Rozumiesz pan? Mam katar I 
dlatego chcę klin klinem... A w rimfe, 
jak ml chłodno to zdymam kapotę i 
w dessnsach biegam po łące.“ 

„No, dobrze a co pan robi na 
katar w lecie?"

„Na odwyrtkę. Wkładam futro 
jej Pelasi 1 Idę na plażę...** — z 
marzeniem odparł grubasek i chwiej
nym krokiem wyszedł na ulicę.

EPILEPTYK
Lubowanie się 
w gapiostwie 

jest znane dob. 
rze wszędzie, l 
w szczególności 
u nas. Gdy 3-ct 
ludzi stanie ni 
ułieiy i zadrze 
głowy ku górze, 
już w parę chwil 
później utworzy 
sję tłumek go. 

ćączkowo wypytujący: „Co się stało?* 
Bardzo często Jednak 'istnieje jaka! 

przyczyna. Na terenie Lublina czę
stym powodem tworzenia się wlanusz 
ków ciekawskich jest młody chłopiec 
epileptyk. Ojciec jego ło niewidomy, 

r który stracił wzrok na robotach w 
? Rzeszy. Chłopak w czasie wojny 1 

bombardowania uległ wstrząsowi ner 
wowemu. Obecnie mały konwojuje 
ojca na Krakowskie Przedmieście, 
gdzie ten po prostu żebrze. Bardzo 
często zdarza się, że chłopiec ulega 
atakom w czasie drogi,, wali się na 
ziemię i leży praez pewien czas nie
przytomny. Lndz?a mają bezpłatne 
widowisko, a na Miejski Wydział OS 
spływa od wszystkich przygodnych 
widzów spora doza epitetów.

Polip.

— Zważ bracie, — mówił kiedyś postę- | 
pując piaszczystą ścieżką — wśród falują- j 
cych podmiejskich wzgórków — na świecie g 
jest teraz około 250-ciu milionów Słowian! 
To potęga! Wstępujemy w orbitę zasadni
czego znaczenia. Już nie można się z nami 
nie liczyć! Tylko to rozdrobnienie, odgro
dzenie murem nienawiści i uprzedzenia 
opóźnia wznoszenie się geniusza Słowiań
skiego w postępie Europy.

Wisi nad nami przeczucie wojny z Niem 
cami. Nie będz ie tak prędko, bo dyplomaci 
zrobią swoje posunięcia, a narody jeszcze 
nie skore są do wylewu krwi, — my Wbś je
steśmy silni — jednak dojdzie kiedyś do 
krwawej rozprawy a decydujące znaczenie 
bęjdźie miał w przyszłej walce właśnie — 
Słowianin.

Nie zajmowałem się dotychczas tego 
rodzaju zagadnieniami, dlatego też chętnie 
nawiązywałem żywszą wymianę myśli z po 
ważnym, i jak na owe czasy odrębnie my
ślącym młodym człowiekiem.

Wracaliśmy z dłuższego spaceru strze
listą drogą nieco pod górę. Już uprzednio 
został za nami park Sławinkowski, położony 
wśród nieznacznych wzgórków.

Było to miejsce, ongiś chętnie uczęszcza
ne jako miejscowość rozrywkowa. Wznosi
ła się tam elegancka, letnia restauracja do 
której, jeszcze za czasów carskich — zjeż
dżali wysocy urzędnicy i wyepoletowani 
pułkownicy gubernatorscy w towarzystwie
strojnych w jedwabie i pióra chórzystek. ...

Nośne, lekkie wolanty i karety, zaprzę- | 
źone w czwórki karoszów pobrzękiwały g 
uprzężą. Zimą dzwoniły, sanki, lecące kuli- | 
'gami po okolicznych dworach, po drogach, f 
zawianych śnieżystą bielą. Na popasach zaś | 
w restauracji pienił się szampan, wysoko = 
strzelały korki z ochładzanych lodem flasz, g 
— rżnęła orkiestra cygańska płomienne j 
czardasze, a ulubione skrzypce rozpływały g 
się w szczebiotliwyćh lub smętnych dum- g 
kach. Dostojnicy podpalali sturublówką ha- i 
wańskie cygara przemożnie rozparci w „prl- | 
wiślińskim’" kraju.

-------L—

Zygmunt zrzekł się urlopu należnego mu 
tym roku — aby uzyskać możność otrzy

mania pracy w mieście, do którego mogłaby 
przenieść się i żona.

Zosia bowiem nie chciała porzucić po
sady ze względu na to, że pensja, jaką 
otrzymał na początek młody sędzia — nie 
wystarczała nawet na dwoje.

Podobał mi się ten jasny blondyn, nie- 
rozmowny na ogół, zawsze starannie ogolo
ny, jasnymi oczami rozgarniający gąszcz 
życia.

Ostatnio kontakt z tamtymi dwoma 
przyjaciółmi bardzo osłabł siłą rzeczy. Ja 
natomiast ciągle plątałem się w niewielkim 
pokoiku, gdzie zadomowili się młodzi mał
żonkowie. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
mieszkali oni przy ulicy Niecałej — jak 
i Nabożni — i jak tam, życie ułożyło się 
równie niepełne, zaczęte pośpiesznie, urwa
ne w połowie lub w początkach...

Chodziłem często z nimi na dalekie spa
cery zanim wyjechali do jednego z miast 
wschodnich, dokąd młody człowiek po dłu-. 
gotrwałych „rozgrywkach" między kolegami 
— otrzymał wreszcie upragnioną nominację. 
Jednego bowiem „popierał" rektor, drugie
go kierował tam ktoś z ministerstwa, trzeci 
miał „plecy" w miejscowym sądzie apela
cyjnym... Jednak czwarty właśnie Zygmunt 
dostał się ostatecznie, pozostałych rozmie
szczono w mniejszych miasteczkach.

To później — tymczasem jednak we 
trójkę, a często obaj z Zygmuntem — odby
waliśmy potrzebne dla naszych płuc space
ry za miasto, gdzie szeroką orzeźwiającą fa
lą, płynęło czyste powietrze od dojrzałych 
łanów złote i pachnące dalekimi siniznami 
lasów na horyzoncie.. Po polach przeciągać 
jtiż zaczynały żniwiarki i pojedynczy ko 
siarze polśniewali błyskawicami zakrzywio
nych ostrz.

” Przekonałem się, ża ten najczęściej mil
czący młody człowiek umiał głęboko anali- 

: zować szereg zagadnień i wnikać w przy- 
g czyny zjawisk. Pod jego to wpływem zaczą- 
g łem się interesować zagadnieniem słowiań- 
s szczyzny.

w

Gaweł: Gazu, gazu obywatelu. 
Bo się nam ulotni, tak jak moje 
ubranie.

Paweł: Od czasu jak mu ukra* 
dli ubranie, tylko o nim wciąż 
gada.

BttANlĄ ftOTowł
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Gaweł: Myśmy chcieli go 
zamknąć, a tu on sam się zam
knął.

Gaweł: ftemoncik — stary ka
wał. Nie nas na niego nabierać.
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CENNIK OGŁOSZENIOWY- DROBNE osobiste 1 poszukiwania rodzin 10 zł, drobne zguby 15 zł, drobne handlowa 20 zł. drobne poszukiwanie 
M -»AMłrnwr w rrrrcriw. an i .a.. 1 * Pyacy nAMR0WE za tekstem: za 1 mm szpalty 30 zł do 100 mm, 35 od 101 do 200 mm, 40 zł powyżej
RW. RAMK WŁ W TEKŚCIE. 40 zł Jo 100 mm, 50 zł. od 101 do 200 mm 1 <0 zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 25 zł do 50 mm, 30 zł od 51 do 100 mm, 45 rł o* 101 do 150 mir 1 80 zł 

w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5r mm 1 szp. 50 porę., ponad 50 mm, dwoczpałtowe 100 proc drożej.firrytej IM mm. Niedziele 1 święta ?e prpc. drożej. Za zastrzeżenie miejsc
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